
N*r 77. Kraków, Niedziela 3 Kwietnia 1892 Rocznik XLY.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 

nAidiielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o. 
Lwowie po lO •. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. #.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;

y f  m ie j s c u  ... . . . • • .
Poosta w państwie austryackiem 
r  niemieckiem

* do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
v, należących do związku pocztowego . .

na cały rok na kwartał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr.

na 1 miesiąe
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ot.
3 złr.

3 złr. 
miesiącu.

i in n y ch  państw,
Frem unersię przyjmuje się tyllio od 1-go do ostatniego dnia 

_ ...... z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco
Sn Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 

• Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Ręhoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r k t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krausowie,i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ 
gamia S. A. Krzyżanowskiego, handel Śmidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Safleslane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyj­
mują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w 1'a ry iu  wyłącznie p. Adam, 
105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No­
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt & C.), w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Co. W  W a r s z a w ie  przyjmuję ogło­

szenia pp. Reiohmar i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.
pooztowej

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z. przesyłką poeztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąe 6 marek.

W m iejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 z łr ., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

U F f*  Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c  z t o  w y m.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajeneye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel Śmidowicza w Sukien­
nicach pod 1. 27, księgarnia St. A. Krzyża­
nowskiego w Rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. G-rodzkiej, Ringera przy ul. Grodzkiej, 
handel Kretschmera i główna trafika w Rynku 
głównym.

PP. Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miejscu 
w biurze dzienników przy ulicy Karola Lu­
dwika 1. 9.

Po ankiecie  w alutow ej.

Kraków 2 kwietnia.
W najściślejszym związku z wyłuszczonemi po­

przednio powodami, które stanowczo przemawiają 
za wyjściem ze systemu monety papierowej, po­
zostaje do omówienia powód ostatni.

Ustawa państwowa może nadać monecie legalnej 
nominalną wartość dowolną. Równowaga wszakże 
ekonomiczna, potrzeba stałej wartości monety i inne 
powody sprawiają, że nominalna wartość monety 
powinna być równą jej wartości rzeczywistej. By­
łoby błędem twierdzenie, jakoby moneta papie­
rowa r z e c z y w i s t e j  wartości nie posiadała ża 
dnej; nie posiada ona tylko w e w n ę t r z n e j  war 
tości, to jest materyał, z którego jest sporządzoną 
nie posiada tej wartości, jaką wyraża legalny kurs 
sztuki monetarnej. O wartości rzeczywistej decy­
duje kredyt państwa, konjunktury polityczne itp.

I  przy monecie metalicznej okazać się może 
różnica między jej wartością rzeczywistą — która 
tu nie pozostaje w zawisłości od siły kredytowej 
państwa itp., a  więc schodzi się z pojęciem we­
wnętrznej wartości — a wartością nominalną. I  przy 
metalicznej przeto monecie mogą się objawić

Aleksander Kraushar.
(„Olbracht Łaski, wojewoda sieradzki, wizerunek histo­
ryczny na tle dziejów Polski XVI wieku.". 1882. Kraków. 
„Czarv na dworze Batorego. Kartka z dziejów mistycyzmu 
w XVI wieku, jako przyczynek do charakterystyki króla 
Stefana.11 Kraków. 1888. — „Sprawa Zygmunta Unruga, 
epizod historyczny z czasów saskich 17i5—1740.“ T. II. 
Kraków. 1890. — „Drobiazgi historyczne." T. H. Peters­

burg-Kraków.— „Strofy." Kraków).

wszystkie ujemne skutki tej różnicy. Tylko że 
państwo, mające walutę kruszcową, jest zarazem 
w posiadaniu niezawodnego środka, regulującego 
nieustannie stosunek wartości nominalnej do rze­
czywistej, usuwającego z pewnością przyrządu ze­
garowego, ową między niemi powstać mogącą 
różnicę. Tym środkiem jest t. z w. w o l n e  w y ­
b i j a n i e  m o n e t y  n a  r a c h u n e k  p r y w a t n y .
I  znów kilka słów objaśnienia.

Różnica o której mówimy, powstać może wów­
czas, gdy w monecie jest kruszcu szlachetnego 
za mało, a więc naprzykład, gdy ilość złota w 20 
frankówce zawartego sprzedaje się na londyńskim 
targu złota za 19 franków 90 centimów — albo 
też — rzecz rzadsza —  gdy w monecie jest kruszcu 
w stosunku do jego targowej wartości, za dużo.

Otóż wszędzie tam, gdzie mennica rządowa stoi 
otworem dla osób prywatnych, anormalny ów stan 
nigdy długo utrzymać się n :e może. Dlaczego? 
Bo z chwilą, kiedy człowiek prywatny, będący 

posiadaniu kruszcu złotego, wartającego 1990 
franków, może, przebijając go na monetę, otrzy­
mać zań 2000 franków — z tą  chwilą, kruszec 
zaczyna napływać coraz obfiiej do mennicy, ilość 
monety wzrasta, ilość kruszcu niebitego maleje, 
kruszec staje się rzadki, idzie w górę w cenie 
i . . .  równowaga przywrócona. W razie odwrotnego 
stosunku między nominalną a rzeczywistą warto­
ścią monety, następuje przetapianie tej ostatniej 
na złoto, ilość kruszcu rośnie, kruszec w cenie 
spada i znów obie szalki — wartość nominalna i 
rzeczywista — ustawiają się do poziomu.

W ynika z tego, że wolność wybijania monety 
na rachunek prywatny jest koniecznem uzupeł­
nieniem wszelkiego zdrowego systemu pieniężne 
go. Waluta kruszczowa istnieje w całej pełni do­
piero wówczas, kiedy istnieje ta wolność jej bi­
cia. Dlatego to słyszy się zdanie, że jedyną mo­
netą zupełną, idealną jest angielski sovereign, bo 
w Anglii nietylko bicie go na rachunek prywa­
tny jest dozwolonem, ale nadto bezpłatne, a  ztąd 
legalna i rzeczywista wartość monety jest tam, 
ceteris paribus, zupełnie identyczna.

Znając doniosłość wolnego wybijania kruszcu 
w mennicach państwowych, ocenić dopiero może­
my ukryty pod formą politowania przestrach sfer 
kapitalistycznych, które rade pogrzebałyby srebro 
jako legalny środek obiegu, na wiadomość o agi 
tującej się w Stanach Zjednoczonych sprawie o- 
twarcia mennic dla srebra. Dzienniki obsługujące 
europejskich „królów złota“ miotały wyrazy obu­
rzenia i pogardy dla amerykańskich „królów sre- 
bra.“ W rzeczywistości moralność spekulacyjna 
jednych równa się najdokładniej moralności dru­
gich. Chodzi tylko o to , która z nich — przy­
padkowo — odpowiada lepiej interesowi społe­
czeństwa? Odpowiedź na to pytanie mogłaby ła­
two wypaść w sposób dla europejskich potenta­
tów finansowych niespodziewany i niemiły. Nie­
dawny ich popłoch, o którym mówimy, może iść 
tylko w porównanie z radością, jaka  się okazała 
w tych samych sferach na wiadomość o usunię­
ciu wniosku Blanda z porządku obrad kongresu 
w Waszyngtonie. Neue fr .  Presse podniosła gło­
śny okrzyk, radości, inni jej wtórują. A jednak 
Z jakążto niezwykłą kurtoazyą pisze ona w tym 
samym artykule o bimetaliźmie! Gdzież się po­
działy dawne drwiny z bimetalistycznych „mrzo­
nek?" Może nie pomylimy się twierdząc, że to 
właśnie wiedeńska ankieta tak zdrowo podziałała 
na umysły redaktorów ekonomicznego działu pi­
sma wiedeńskiego.

Nie trzeba chyba wyjaśniać, że państwa z o- 
negiem papierowym pozbawione są tego donio­
słego regulatora ich monety, jakim jest wolne 
wybijania kruszców na rachunek prywatny. Jeden 
to z powodów w ięcej, aby ten obieg papierowy 
uważać w dzisiejszych stosunkach za anomalię, 

której usunięcie starać się należy usilnie. 
Reasumując dotychczasowe wywody dochodzi­

my do następującego wyniku: niestałość monety 
japierowej w Austryi, możność każdoczasowej 
gwałtownej jej zniżki wskutek wypadków zewnę­
trznych, a obecna jej zwyżka z całym szeregiem 
fatalnych skutków jakie dla gospodarstwa naro­
dowego pociąga; zupełne zisolowanie obiegu tej 
waluty, brak stałego pari wekslowego z zagranicą 
i brak wskutek tego podstaw dla polityki banko­
wej ; zamknięcie mennic dla osób prywatnych — 
oto powody skłaniające do reguiacyi waluty. Więc 
na pytanie, które zadaliśmy sobie u wstępu uwag 
niniejszych, na pytanie: czy walutę regulować — 
odpowiedź stanowcza: tak. Na pytanie drugie, 
k i e d y  regulować, odpowiedzieliśmy już w arty­
kule pierwszym, wykazując, że odkładanie dzieła 
wychodzi wyłącznie na korzyść spekulacyi. Skoro 
przeto powodów jest dosyć, a warunki reguiacyi 
istnieją również, zatem: regulować i nie odkła­
dać! Ale j a k  regulować?

Przegląd polityczny,
Z Berlina otrzymuje Koln. Z tg  doniesienie, że 

etat dodatkowy na pensyę dla prezydenta mini­
strów, przedłożony tylko co pruskiemu sejmowi, 
wywoła pełną znaczenid wielką polityczną dys- 
kusyę, ponieważ wszystkie stronnictwa przygoto­
wują się do omawiania wewnętrznej politycznej 
sytuacyi w Prusiech. Ten sam dziennik w uzu­
pełnieniu swoich relacyj o całym przebiegu spra­
wy projektu szkolnego podaje, jakoby cesarz pod­
czas odwiedzin u ministra Bottichera oświadczyć 
miał, iż już przy zatwierdzaniu projektu czynił 
mu poważne zarzuty, ustępując jedynie wobec wo 
tum większości gabinetu. „Gdyby ustawa — mó­
wić miał cesarz — uchwalona została głosami 
centrum i konserwatywnych przeciwko głosom in 
nych stronnictw, nie mógłbym jej udzielić sankcyi, 
ponieważ oparcie się na tak  niepewnej podstawie 
nie stałoby w zgodzie z mojem dążeniem do po­
kojowego porozumienia pomiędzy wszystkiemi pod 
trzymującemi państwo żywiołami."

Sejm pruski przyjął w drugiem  czytaniu przed­
łożenie rządowe, dotyczące funduszu welfiakiego, 
z tą  zmianą, że zniesienie sgkwestracyi nastąpi 
nie przez proste ministeryalne rozporządzenie, lecz 
że osobna ustawa do tego jest potrzebna. W toku 
rozpraw wolnomyślny poseł Richter domagał się 
od rządu, aby tekst układa, zawartego z ks. Cum­
berland, był podany do wiadomości parlamentu, 
gdyż chciałby się przekonać, czy na fanduszu 
welfickim nie ciążą jeszcze zobowiązania z daw­
nych czasów, a mianowicie czy w układzie nie są 
zastrzeżone wypłaty na cele, nieulegające kontroli 
publicznej. Minister skarbu Dr Miqiel odmówił 
parlamentowi prawa do roztrząsania uk ładu ; npe 
wnił jednak Izbę, że układ nie obciąży kasy pań 
stwowej żadnym wydatkiem, gdyż chodzi jedynie 
o wykonanie amowy, jeszcze w r. 1867 zawartej 
Virchow oświadczył, że będzie głosował za pro 
jektem, gdyż w ten sposób będzie nareszcie za

tkane źródło koruppyi dziennikarskiej. Dr Miquel 
zauważył na to, że przyjęcie ustawy o fanduszu 
welfickim jeszcze z tego powodu jest rządowi na 
rękę, gdyż od tej pory nie będzie można zarzu 
cać sprzedajncści każdemu dziennikowi, który ze­
chce gabinet popierać i o jego polityce przychyl­
nie się wyrażać. W końcu jeden z mówców cen­
trum upewnił Izbę, że jeżeli kardynał Melchers 
jobierał kiedykolwiek pensyę z fanduszu welfi- 

ckiego, to w każdym razie nie wiedział, z jakie­
go źródła ta  pensya pochodzi. W końcu uchwa- 
ono ustawę niemal jednomyślnie przeciwko kilku 

głosom wolnomyślnym.
W prasie niemieckiej poruszano kilkakrotnie 

pytanie, jakie będzie dalsze stanowisko stronnic­
twa welfiskiego, a niektóre dzienniki wyrażały 
nawet nadzieję, że stronnictwo straci obecnie ra- 
cyę bytu, Zdaje się jednak, że nadzieje te są 
irzedwczesae. Stronnictwo welfickie jest przede- 
wszystkiem zbyt silnie zagnieżdżone w Hanowe­
rze, aby mogło tak łatwo się rozpaść, zwłaszcza 
że zwrot majątku, zabranego królowi Jerzemu, 
jego spadkobiercy, nie jest wcale połączony zja-  
kiemkolwiek zrzeczeniem się praw politycznych. 
Ks. Cumberland pozostał pretendentem, jak  da­
wniej, a nawet gdyby on albo jegó syn otrzymali 
tron brunszwicki, to i wtedy jeszcze pretensye do 
Hanoweru nie będą unieważnione. Legitymiści 
zatem hanowerscy pozostaną odrębnem stronnic­
twem i będą nadal uważać ks. Cumberlanda za 
swego prawowitego monarchę, a liczba ich jest 
niem ała, gdyż %  członków parlamentu, wybra­
nych w prowincyi hanowerskiej, należy do tej 
frakcyi.

Emigranci bułgarscy w Serbii, Rumunii i Kon­
stantynopolu, hojnie wspomagani pieniądzmi z Ro- 
syi nadchodzącemi, prowadzą wytrwałą agitacyę 
przeciwko obecnym porządkom w Zofii, i nie u- 
lega wątpliwości, że w ich obozie knują się nie 
ustanne spiski, zagrażające życiu ministrów i po 
mocników księcia Ferdynanda. Dzienniki węgier­
skie donoszą obeenie, że dwaj emigranci bułgar 
scy, w Belgradzie zamieszkali, Iwanow i Brinchow 
postanowili wydać w ręce Stambnłowa nadzwy 
czaj ważne materyały, mogące posłużyć do od­
krycia sprawców morderstw, popełnionych na Bel- 
czewie i Wulkowiczu, pod warunkiem zupełnej 
amnestyi i pozwolenia powrotu do kraju. Stam ­
bułów przystał na tę propozycyę, i rząd bułgarski 
ma już w swem ręku dowody daleko po za gra 
nice półwyspu bałkańskiego sięgającej organiza 
cy i, której celem obalenie księcia Ferdynan­
da i poddanie Bułgaryi rosyjskiemu zwierzchni­
ctwu. Tymczasem rosyjskie dzienniki wypierają 
się oczywiście wszelkiego moralnego czy mate- 
ryalnego udziału w zbrodniach ostatnich, a No­
wo) e Wremia podaje dość niezgrabnie ułożoną 
bajeczkę, według której Wulkowicz został zamor­
dowany przez pewnego tureckiego oficera z po­
wodu nieporozumień, których przyczyną była ko 
bieta. Jednakże niewyjaśnione dotychczas zacho 
wanie się władz rosyjskich w sprawie podejrzą 
nego o zabójstwo Szyszmanowa, nadzwyczajna 
interwencya posła rosyjskiego w Stambule pod­
czas jego pojmania, pcmoc udzielana bułgarskim 
emigrantom w czasie ich rewolucyjnych usiłowań, 
wszystko to świadczy, że Rosya nie cofa się przeć 
żadnymi środkami, kiedy chodzi o dopięcie celu, 
jakim  jest odzyskanie przewagi w Bułgaryi. Żreszts, 
polityką rosyjska tego rodzaju znana jest po­
wszechnie i była praktykowana niejednokrotnie 
w podobnych wypadkach; a tak rząd państwa

w którem zasady najskrajniejszego legitymizmu mo- 
narchicznej idei doprowadzonej do ubóstwiania 
monarchy i antirewolucyjnych dążności, znalazły 
swój ostatni wyraz — przykłada gdzieindziej czyn­
ną rękę do podkopania tronu i wznieca zbro­
dnicze przewroty z rzadką konsekweneyą i wy­
trwałością.

Inaczej w tej mierze postępuje rząd rumuński, 
ctóremu sprzykrzyły się ciągłe agitacyę garstki 

wykolejonych Bułgarów, osiadłych na lewym brze­
gu Dunaju. W tych dniach najruchliwszym dano 
do zrozumienia, aby opuścili Rumunię w ja k  naj­
krótszym przeciągu czasu, w przeciwnym bowiem 

razie nastąpi przymusowe ich wydalenie. Okazało 
się bowiem, że ci emigranci trudnili się także 
w samej Ramunii agitacyą wymierzoną przeciw ko 
obecnemu rządowi, a w dalszej perspektywie 
przeciw domowi panującemu. Wydaleme wszy­
stkich Bułgarów napotyka jednakże na niemałe 
trudności, gdyż konsul rosyjski wydaje im z naj­
większą łatwością rosyjskie paszporty i umożli­
wia w ten sposób swoim protegowanym dalszy 
jobyt w kraju. Ramunia nie może oczywiście 
usuwać z swych granic rosyjskich poddanych i 
narażać się w ten sposób na gniew potężnego 
sąsiada.

Polityce Stanów Zjednoczonych północnej Ame­
ryki niepodobna odmówić konsekwencyi i energii. 
Jest ona w stosunku do Europy, oparta na tak 
zwanej doktrynie Monrcego i polega na wyzyska­
niu położenia geograficznego do ostatecznych gra­
nic. Świeżym tego dowodem jest sprawa połowu 
fok na morzu Berynga. Prawo rybołówstwa w tych 
stronach wykonywali od niepamiętnych czasów 
rybacy kanadyjscy poddani angielscy, na równi 
z Amerykanami; gdy jednak teorya Monroego 
rozszerzona została także na morze oblewające 
Amerykę, rząd Stanów Zjednoczonych, który Ka­
nadyjczyków jako poddanych angielskich, traktuje 
na równi z mieszkańcami Earopy, ogłosił, że ry­
bołówstwo jest wyłącznym monopolem prawdzi­
wych Amerykanów i wysłał nawet na morze Be­
rynga flotę, która miała obce statki spędzać i kon­
fiskować. Rozpoczęły się zatem układy z Anglią, 
która wystąpiła w obronie swych praw i po mo­
zolnych rozprawach, delegaci obu mocarstw po­
stanowili do 1 maja b. r. pozostawić status quo 
ante, z pewnem ograniczeniem połowu fok i psów 
morskich na niekorzyść Kanadyjczyków. Pokazało 
się jednak, że ograniczenia te są tego rodzaju, 
iż usuwają zupełnie kanadyjskich rybaków od 
udziału w połowie i oddają morze Berynga w ręce 
Amerykanów. Wobec tego zaproponowała Anglia 
sąd rozjemczy, któryby podobnie jak  w swoim 
czasie w sprawie okrętu „Alabana," rozstrzygnął 
spór nieodwołalnie i bez ograniczeń. Stany Zje­
dnoczone przystały w zasadzie na tę propozycyę 
z warunkiem, że aż do wydania wyroku, angiel­
skie okręty wstrzymają się od połowu, nie żąda­
jąc za to żadnego wynagrodzenia. Ten warunek 
był znowu przedmiotem długich pertraktacyj, 
w ciągu których Ameryka odrzuciła wszelkie po­
jednawcze projekta z szorstkością wcale niedy- 
plomatyczną. Ostatecznie sąd rozjemczy przyjdzie 
zapewne do skutku, gdyż dwa tak praktyczne 
narody nie postawią sprawy bądź co bądź błahej, 
na ostrzu miecza, ale rzecz widoczna, że Anglia 
ustąpiła i ustąpić musiała, jakkolwiek prawo jej 
nie mogło ulegać żadnej wątpliwości — a lew 
brytański, zwykle tak nieubłagany, gdy ma do 
czynienia z słabszemi organizmami, cofnął się po­
tulnie przed gwiaździstym sztandarem.

(Dokończenie).
Za dalekoby to nas doprowadziło, gdybyśmy 

chcieli zastanawiać się nad treścią i oceniać war­
tość 23 prac, zawartych w „Drobiazgach history­
cznych." Wspomnieć tutaj możemy tylko o najle­
pszych z nich, przynoszących jakiś dorobek do 
ogólnej skarbnicy polskiej wiedzy historycznej. 
Jednym z najlepszych drobiazgów jest „Starościna 
raw ska, przyczynek do życiorysu Teresy z Rostwo- 
rowa Załuskiej." Pani ta  „pobożna i mądra" — 
wedle Niesieckiego — zyskała niezwykły rozgłos 
za czasów Augusta II I , dzięki swemu procesowi 
z Antonim Wodzińskim, podstolim liwskim. Pan 
Kraushar odszukał w Archiwum głównem Króle 
stwa Polskiego cały przebieg tego procesu i przed­
stawił go w sposób lekk i, barwny i obrazowy. 
Pani starościna raw ska, autorka nieodszukanej 
dotąd pracy „O przymiotach i wadach kobiety poi 
sk iej,"  zna wybornie praw a, procedurę trybunał 
ską i wszystkie kruczki prawnicze. Mowa jej, wy­
powiedziana przed trybunałem , świadczy nietylko 
o biegłości w łacinie, ale i o znacznej dozie zło­
śliwości niewieściej, z obawy przed którą prosi 
Pana Boga na samym wstępie swej obrony, „aby 
sam położył straż ustom moim." Jakkolwiek ś. p 
Klemens Kantecki w części dał nam poznać (w „Al­
bumie dla Zagrzebia" i w „Tygodniku Ilustrowa­
nym" z r. 1881) tę ciekawą i oryginalną postać, 
istną hic mulier, to jednak p. Kraushar nakreślił 
jej obraz z całą dokładnością, opierając się na 
obfitym materyale źródłowym.

„Sprawa Bolestraszyckiego, kartka historyczna 
z roku 1627," jest jakby pierwszem, niedokładnem 
wydaniem późniejszej sprawy Z. Unruga. Samue 
Bolestraszycki, za przetłómaczenie na język pol­
ski dzieła pastora kalwińskiego, Piotra de Moulin, 
pod tytułem: „Heraklit, albo o próżności/ zosta 
skazany przez trybunał na sześć miesięcy wieży

z ręki kata. Bolestraszycki kary nie odsiedział i 
jył uchwałą sejmową pristino honori restitutus, 
a tylko „Heraklita" wycofano z obiegu. Jakkol­
wiek w naszych trybunałach ferowano częstokroć 
niesprawiedliwe wyroki, to niejedna jeszcze krzy­
wda mogła być przez sejm naprawioną, co gdzie­
indziej niezawsze się zdarzało. — Ważnym rów­
nież, a źródłowym przyczynkiem do dziejów 
Jana III jest sprawa Jakóba Becala (Betsola), je- 
neralnego dzierżawcy dochodów celnych za je 
go panowania. Była to wcale nieładna kartka 
z dziejów roku 1693. Dekret trybunalski, skazu­
jący wpływowego do niedawna żyda na infamię 
i wywołanie z kraju, a  konfiskatę majątku, był 
następstwem opozycyi Sapiehów przeciwko dwo­
rowi. Godząc w Jakóba Becala, uderzano zarazem 
i w Marysieńkę i w króla Jana I I I .— „Pamflety 
astronomiczne z roku 1761“ dają zajmujący obraz 
polemiki pomiędzy astronomem warszawskim, Je ­
zuitą Stefanem Łuskiną, redaktorem Gazety War­
szawskiej, a profesorem akademii w Zamościa, 
Stanisławem Duńczewskim. Przy tej sposobności, 
dla okazania napuszystości stylowej naszego au­
tora, możemy zacytować z „Pamfletów astrono­
micznych" następający ustęp: „Jakby dla stwier­
dzenia odwiecznej prawdy o przemożnym wpły­
wie kobiety na losy ludzkości, pojawienie się 
planety Wenus w okolicznościach tak wyjątko­
wych na horyzoncie wszechświata, stało się źró­
dłem zamącenia harmonii i zgody między uczo­
nymi polskimi."

Niepozbawionemi interesu są drobne szkice, jak 
„Podróż obywatela warszawskiego do Persyi w r. 
1602", oparta na podstawie relacyi kupca Sefera 
Muratowicza; jak „Improwizator z XVI wieku", 
Stanisław Niegoszewski, znany we Włoszech ry- 
motwórca polski; jak  „Sprawa Dogrumowej przed 
sądem marszałkowskim w r. 1785") nakreślona 
na podstawie współczesnych druków itd. Natomiast 
„Wspomnienia trybunalskie", rozwałkowane na 
stronicach 109 (od str. 182—291), do historyi jeszcze 
nie należą. Są to szkice obyczajowe, nader dro­
biazgowe, po za kołem żyjących dotąd mecenasów 
i prawników warszawskich mało kogo interesujące. 
Można je uważać za hold, złożony przez autora, 
pamięci dawnych koleżeńskich stosunków w try­
bunale i senacie Królestwa Polskiego. Przebija się 
z nich głęboka cześć dla sądownictwa polskiego 
z czasów niedawno minionych, gdy, jak  powiada

in  fundo, a książka inkryminowana na spalenie |p . Kraushar w swym wierszu „Do mecenasa ,

„trybunał był szkołą, zkąd umysł jurysty, wynosił 
zdrowe ziarna Temidy ojczystej"; gdy nie znano 
jeszcze c h o d o t a j ó w ,  i s k o w ,  d i e ł  i tym po 
dobnych kwiatków stylowych, zdobiących mowę 
tych, którzy z sądownictwem i adwokatami mają 
dziś w Królestwie do czynienia.

Ogłaszając pamiętnik Marka Reverdil'a, lektora i 
bibliotekarza króla Stanisława Augusta przez łat 22, 
chciał p. Kr., jak  się wyraża, „uwypuklić" postać 
ostatniego króla polskiego, „na tle zakulisowego 
życia dworskiego." Tymczasem materyał, zawarty 
w tym pam iętniku, niczem do „wypuklenia" tej 
postaci nie przyczynił się i bynajmniej nie zasłu­
guje na miano „arcy-ciekawego i charakterysty­
cznego," jakim  go autor być mieni. Marek Re- 
verdil, rodem ze Szwajcaryi, jest osobistością li­
chą , bez poczucia własnej godności, karyerowi- 
czem najczystszej wody, dbającym „jedynie o 
kieszeń własną." Na 215 stronicach skarży się on 
bez przerwy, aż do obrzydzenia, na króla, iż za­
sług jego nie uznaje lub nie ocenia i nie wyna 
gradza należycie. Trudno doprawdy zrozumieć, na 
czem polega owa „obyczajowa, a nawet history­
czna wartość pam iętnika," o jakiej mówi p. Kr. 
we wstępie do niego. Zdaje się , że i sam autor, 
po bliższem zapewne rozpatrzeniu się, zmienił nie­
co opinię o pamiętniku M. Reverdila, skoro w o- 
statnim (XXIII) rozdziale, wbrew temu, co mówił 
we wstępie, przyszedł do przekonania, iż pamię­
tnik ten „nie nosi na sobie cechy historyczno- 
politycznej."

Niewiele nowego przynoszą „Przygody Fran­
cuza Payen’a w podróży z Gdańska do Krakowa 
w r. 1660," o którym autor nasz powiada, iż był 
przeciętnym typem Francuza, „szukającego wszę­
dzie i zawsze sposobności do zabaw do wrażeń we­
sołych i charakterystycznych, nie przebierającego 
w środkach, byleby tylko zadowolnić wykwitny 
gust żołądka i podniebienia." Do jakiego stopnia lubi 
p, Kr. rozszerzać się nad szczegółami, całkowicie 
obojętnemi dla czytelnika nawet „Drobiazgów hi­
storycznych," sądzić najlepiej można z obszernego 
opisu burzy morskiej (str. 300—301), miotającej 
statkiem holenderskim, na którym płynął p. Payen 
ze Stockholmu do Gdańska. Gdyby tak konie 
w powozie lub wierzchowiec unosił p. Payen’a, 
gdzieś w drodze z Gdańska do Krakowa, byłaby 
dla naszego autora sposobność rozszerzenia szkicn 
nowemi opisami. Charakterystyka Polaków pióra 
awanturnika francuskiego niezawsze jest pochlebni

dla naszej miłości narodowej. Według niego, oby 
czajem Polaków jest „nie posiadać więcej nad je­
den kontusz, jednę szablę, jednego konia i bardzo 
wiele brawury." Pewną jednak przesadą zdaje się 
grzeszyć opis dworu szlacheckiego pod Małogo­
szczą, w Krakowskiem, gdzie był jeden tylko po- 
iói, a  w nim za całe umeblowanie służył jeden 
tapczan, ale z piwnicy dostawały się na stół 
„konwie wina reńskiego, francuskiego, hiszpań 
skiego i węgierskiego," które „opróżniały się 
z szybkością niewypowiedzianą." Niektóre rysy 
usposobienia narodowego pochwycił Francuz bar 
dzo trafnie. „Terminator — pisze Payen — chce 
tu uchodzić za mistrza, a prosty szlachcic, który 
od dziecka widział tylko bitwy na obrazie, czuje 
się na siłach, już dlatego samego, że jest szlach­
cicem, prowadzić zastępy armii całego państwa." 
Gorszą go również nasze sejmiki prowincyonąlne, 
gdzie się toczą rozprawy, „które nigdyby nie po­
winny przekraczać ścian gabinetu monarchy."

W „Notatkach Anglika Morisona z podróży po 
Polsce, odbytej w r. 1593," znajdzie się też nieco 
wiadomości ekonomicznych i obyczajowych. Cho­
ciaż p. Morison dużo miejsca poświęca opisom 
geograficznym miast i miasteczek, przez które 
przejeżdżał w podróży po Polsce, to jednak nie 
przynoszą one nic nowego w tym względzie. Po 
razy kilka powtarza p. Morison, że „w żadnym 
kraju Earopy niema tak  taniej żywności, jak 
w Polsce." Przy dzisiejszej drożyźnie ńa wszyst 
kie wiktuały, z pewną zazdrością i żalem dowie­
dzą się gosposie nasze, że podróżnik angielski 
kupował po wsirch i miasteczkach polskich „gęś 
za trzy grosze, indyka za dwa grosze, wieprzka 
za trzy grosze, ćwiartkę baraniny za dwa grosze." 
Przy tej sposobności praktyczny Anglik spieszy 
jednak dodać, że „taniość niezbędnych przedmio­
tów nie jest dowodem kwitnącego dobrobytu spo­
łeczeństwa," które dochody swe obracać musi „na 
zakup rzeczy obcych, z daleka sprowadzanych i 
drogich."

„Historyjki i plotki historyczne", pomimo iż 
zajmują dużo miejsca (str. 353—415 tomu I), są 
jednak traktowane płytko, pobieżnie, niedbale, 
według autora niemieckiego, W. L. Herstleta 
(„Der Treppenwitz der Geschichte“). Do histo­
ryjek z dziejów powszechnych dodał autor nie­
które z przeszłości polskiej, ale nie uzasadnił ich 
gruntownie. — Rozprawka historyczna, nosząca 
tytuł: „Francya i Polska w pierwszej połowie

XVIII w.“, bynajmniej nie odpowiadała, w chwili 
wyjścia z druku I  tomu „Drobiazgów historycz­
nych", temu stadyum, w jakie znajomość tych 
czasów przeszła od ukazania się w r. 1888 czwar­
tego i piątego tomów, poświęconych stosunkom 
Francyi z Polską w wiekach XVII i XVIII, wspa­
niałego wydawnictwa: „Recueil des instructions, 
donnees aux ambassadeurs et ministres de France", 
a które Dr W. Czermak już zużytkował w „Kwar­
talniku Historycznym" z r. 1889. — Szkic pod 
tytułem: „Pamiętniki karzełka polskiego", aczkol­
wiek czyta się przyjemnie, jest bez wartości hi­
storycznej. — Szkic biograficzny, poświęcony K a­
zimierzowi Jarochowskiemu, należało w przedruku 
uzupełnić, a  dla sylwetki biograficznej p. T. Ko­
rzona chyba jeszcze zawcześnie w wydawnictwie 
historycznem!

Pomimo niektórych zarzutów, poczynionych p. 
Krausharowi, nie myślę bynajmniej zniechęcać 
czytającego ogółu do korzystania z pism jego. 
Odznaczają się one formą najczęściej powabną, 
stylem gładkim, niekiedy nawet barwnym, a za­
wierają mnóstwo rzeczy zajmujących i naucza 
jących.

Chociaż p. Kraushar nie jest cechowym histo­
rykiem , to jednak nie zbywa mu wcale ani na 
oczytaniu w tej gałęzi wiedzy, ani na zmyśle kry­
tycznym, a przedewszystkiem na wielkiej płodno­
ści i łatwości w kreśleniu obrazków historycznych, 
na tworzeniu takowych z bardzo skąpego mate- 
ryału. Z małym stosunkowo, wyżej zaznaczonym 
wyjątkiem, autor warszawski odznacza się objek- 
tywnośeią i bezparcyalnością w wyrażaniu swych 
opinij, a pomimo szczypty kadzidła liberalnego, 
spalonego na ołtarzu „ducha wieku", wogóle nie 
obraża uczuć katolickich ogromnej większości spo 
łeczeństwa polskiego. Przywiązanie do kraju prze­
bija się u niego z każdego artykułu, z każdej 
stronicy, jakkolwiek wcale nie należy do bezkry­
tycznych chwalców przeszłości narodowej. Gdy­
byśmy posiadali więcej prac historycznych podo­
bnego rodzaju, być bardzo może, że stopniowo, 
powoli, zdołałyby one szerokiemu ogółowi zastą­
pić miejsce bezbarwnych, beztreściwych powieści 
i nowelek, obciążających zeszyty naszych czaso­
pism literackich lub zalegających felietony dzien­
ników politycznych.

A. SZARŁOWSKI.
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Pożyczka miasta Krakowa.

Gmina m. Krakowa na pokrycie nadzwyczaj­
nych potrzeb miasta postanowiła zaciągnąć półtora- 
milionową pożyczkę pierwotnie w czeskiej Kasie 
oszczędności w Pradze. Gdy jednak rokowania 
z tą instytncyą nie doprowadziły do pożądanego 
celu, wówczas uchwaliła Rada miasta zaciągnąć 
pożyczkę w kwocie 1,600.000 złr. w powszechnym 
austryackim zakładzie kredytowym ziemskim. Oferta 
tego zakładu była o wiele uciążliwszą, aniżeli oferta 
czeskiej kasy oszczędności. I w tym czasie, gdy 
sprawa przez Wydział krajowy rozpatrywaną była, 
przeprowadzono jeszcze raz porozumienie z czeską 
Kasą oszczędności w Pradze, która objawiła go­
towość udzielenia gminie pożyczki do 1,500.000 
złr. wszelako pod warunkiem, jeżeli kraj poręczy 
takową, jako ręczyciel i płatnik. Wskutek tego 
przedkłada Wydział krajowy Sejmowi sprawozda­
nie w przedmiocie tej pożyczki z wnioskiem na 
udzielenie poręki kraju.

Sprawozdanie Wydziału krajowego, które na 
dzisiejszem posiedzeniu wniesionem zostanie w Sej­
mie, brzmi:

Wysoki Sejmie!
Sprawozdaniem z dnia 20 lutego 1892 r. przed­

łożył Magistrat miasta Krakowa uchwałę Rady 
miejskiej w Krakowie z dnia 18 lutego 1892 r., 
którą postanowiono zaciągnąć na pokrycie nad­
zwyczajnych potrzeb miasta pożyczkę w kwo- 
ocie 1,600.000 złr., a to w powszechnym au- 
tryackim zakładzie kredytowym ziemskim. Magi-

at uprasza w myśl §§ 11 i 64 statutu miasta 
k  ;kowa, ażeby Wydział krajowy swego przy­
zwolenia do zaciągnięcia tej pożyczki udzielił.

Według programu, ułożonego przez komisyę 
skarbową Rady miejskiej, a przez Radę miejską 
przyjętego, użytą ma być wymieniona pożyczka 
na inwestycye, które dadzą się podzielić na trzy 
działy.

A) Budowy przez Radę miasta uchwalone i już 
wykonane.

B) Budowy przez Radę miasta uchwalone i już 
w wykonaniu będące.

CJ Budowy i ulepszenia przez komisyę i sek 
cyę do uchwalenia proponowane.

Do pierwszej kategoryi należą: 1. Most zwie­
rzyniecki naRudawie, zbudowany kosztem 21.848 
złr. 76 ct. 2. Most na Smoleńsku kosztem 3.311 
złr. 64 ct. 3. Szkoła barakowa przy ulicy Mio­
dowej kosztem 14.155 złr. 62 ct.

Do drugiej kategoryi należą: Dwie szkoły przy 
ulicy Dietla już na ukończeniu, a jedna szkoła 
przy ulicy Studenckiej rozpoczęta, kosztem złr 
174000. 2. Rozpoczęta budowa teatru. Ogólne
koszta wynosić będą 585 771 złr. 03 ct., a po po­
trąceniu zapisu ś. p. Kruzera i datków Kasy o- 
szczedności, razem 96.125 złr. 31 ct., potrzeba na 
pokrycie kosztów budowy teatru 489.645 złr. 72 ct. 
3 Budowa koszar dla obrony krajowej według 
kosztorysu 150.000 złr. 4. Budowa targowiska 
na bydło i zakład kontumacyjny 250000 złr.
5. Muzeum techniczne i przemysłowe 200.000 złr.
6. Dwie szkoły przy ulicy Topolowej 126.000 złr.
7. Budowa dwóch szkół barakowych 24 000 złr.

Do trzeciej kategoryi należą: 1) Stajnia na jar­
marki końskie, 30.000 złr.; 2) rozszerzenie rzeźni 
miejskiej 28.000 złr.; 3) 25 kramów przy ulicy 
Mostowej 1.875 złr.; 4) podsienia dla stragania- 
rzów w jatkach poddominikańskich 2.016 złr ; 5) 
restauracya szkoły na Kazimierzu 15.000 złr.; 6) 
restauracya wieży ratuszowej i kościoła N. P. 
Maryi, kosztem 20.000 z łr.; 7) cena kupna sta­
rego teatru 12 394 złr. — Razem 1,562 246 złr. 
14 centów.

Na raty amortyzacyjne zaciągnąć się mającej 
pożyczki przeznaczyła Rada miejska następne po 
krycie: 1) Dochód z Sukiennic, dotychczas nieza 
mieszczany w budżecie, rocznie co namniej złr.
15.000 ; 2) dochód z gazowni miejskiej po potrą­
ceniu wydatku na amortyzacyę zaciągnionej po­
życzki 550.000, dotychczas obracany na rozsze­
rzenie zakładu, co już obecnie nie będzie potrze­
bne 30 000 z łr.; 3) dochód z targowicy na bydło 
ze stacyą kontumacyjną urządzić się mającej 
kosztem 250.000 złr., 15.000 złr.; 4) Subwencya 
na budowę teatru rocznie 5 000 złr.; 5) Podwyż­
szenie opłaty od czynszu o Ya/ino przyniesie złr.
5.000 ; 6) dodatki do podatków pobierane obecnie 
w wysokości 12% przynoszą rocznie 72 000 złr. 
Podwyższone o %/,„0 5.000 złr. — Razem złr. 
75.000.

Warunki, pod któremi c. k. uprzyw. powszech­
ny austryacki zakład kredytowy ziemski pożycz­
kę w wysokości 1.600000 udzielić przyrzekł, są 
następne: 1) Pożyczka ma być hipoteczną i zain- 
tabulowaną na realoościach, które zakład kredy­
towy wskazał. 2) P życzua ma być spłaconą w 50 
letnich 4 62% wynoszących acnuitetach po kursie 
90 za 100. 3) Pożyczka nie może być przez gmi­
nę wypowiedzianą i naraz spłaconą.

Promesa Zakładu kredytowego ziemskiego obo­
wiązuje do 1 kwietnia 1892.

W międzyczasie, gdy sprawa przez Wydział 
krajowy rozpatrywaną była, podjęła gmina Kra­
kowa już raz przerwane rokowania z czeską ka­
są oszczędności w Pradze, a taż kasa oszczędno­
ści ozuajmiła Reprezentacyi gminy promesą z dnia 
26 marca b. r , że gotowa jest udzielić gminie Krako 
wa pożyczki doi 500 000 złr. „w gotówce,* splatnej 
w 5% anuitetach, wszelako pod warunkiem, jeżeli 
kraj poręczy takową jako rę»zyciel i płatnik. Nie 
podlega najmniejszej wątpliwości, że oferta kasy o 
szczędności w Pradze jest korzystniejszą, bo gmi 
na otrzymując pożyczkę gotówką bez żadnych 
dyferencyi kursu, otrzyma o 160 000 zł więcej, 
aniżeli w Zakładzie kredytowym ziemskim, a co 
najważniejsza może w każdej chwili skonwerto 
wać względnie spłacić pożyczkę. Wskutek tej 
oferty wniosła Reprezentacya gminy do Wydziału 
krajowego podanie z dnia 26. marca b. r., któ 
rem uprasza Wydział krajowy o przyzwolenie na 
zaciągnięcie pożyczki w pragskiej kasie oszczę 
dności i o wyjednanie w Wysokim Sejmie porę 
ki kraju dla tej pożyczki. Wydział krajowy po 
ścisłem zbadaniu sprawy i po rozpatrzeniu stanu 
gospodarki gminy, uchwalił przychylić się do 
prośby gminy i przyzwolić na pożyczkę 1.500 000 
złr. i przedstawić Wys. Sejmowi wniosek na u- 
dzielenie poręki kraju, tak, jak to Wysoki Sejm 
dla innych miasł, n. p. Stanisławowa i Gorlic 
uczynił Motywa wniosku Wydziału krajowego są 
następujące:

Oceniając administracyę Krakowa przedmiotowo, 
przyznać trzeba, że gmina Krakowa przoduje 
wszystkim gminom w kraju w ofiarności na rzecz 
nauki i sztuki. Nadto przy stosunkowo niewielkich 
zasobach dźwiga wielki ciężar utrzymania licz­
nych zabytków starożytności historycznych i za­
bytków sztuki. Przekonuje o tern i program in­

westycyjny, który obecnie przedłożyła. Są to in­
westycye na rzecz nauki i sztuki w interesie 
kraju i państwa. Z szczególnem uznaniem pod­
nieść należy gorliwość, z jaką się zajęła budową 
teatru, który już jest obecnie pod dachem. Takie 
usiłowania zasługują na poparcie ze strony kraju, 
a dodać należy, że proszona poręka nie naraża 
wcale funduszu krajowego, jak to krótki pogląd 
na finansową gospodarkę gminy udowadnia.

Gmina Krakowa zaciągnęła dotychczas dwie 
większe pożyczki, a mianowicie: zaciągnęła w ro­
ku 1874 pożyczkę loteryjną w kwocie 1,500.000 
złr., którą spłaca według planu umorzenia, 
względnie planu ciągnienia. Pożyczka ta, a ra­
czej reszta pożyczki zabezpieczoną jest nietylko 
w ratach, które Rada miejska rokrocznie do 
budżetu wstawia, ale nadto w nagromadzonych 
kapitałach, które obecnie do 700,000 złr. wynoszą. 
Kapitały te powstały w ten sposób, że Rada miej­
ska, bacząc na to, że kwoty, przeznaczane rok­
rocznie do wylosowania, są w pierwszych latach 
mniejsze, a w ostatnich latach największe, postą­
piła bardzo roztropnie, wstawiając rokrocznie 
do budżetu kwotę 65,000 złr. bez względu na to, 
że do wylosowania daleko mniejsza suma przy­
pada. W ten sposób urosły powyżej wykazane 
zapasy, które obecnie w znacznej części zaliczko 
wo za zwrotem z zaciągnąć się mającej pożyczki 
przeważnie na budowę teatru i inne inwestycye 
użyte zostały.

Dodać należy, że pożyczka 1,500.000 złr. użytą 
została na liczne budowle, a przedewszystkiem na 
restauracyę Sukiennic. Restaurując Sukiennice, 
uratowała gmina Krakowa nietylko jeden z naj­
piękniejszych zabytków budowlanych, ale nadto 
zrobiła dobry interes. Według zamknięcia rachun­
kowego za rok 1890, miała gmina dochodu 
ze Sukiennic brutto 31.910 złr., a czystego do­
chodu, użytego na spłatę kaptałów biernych 
21.101 złr. 62 cent.

Również przedstawia się korzystaie zaciągnię­
cie drugiej pożyczki w kwocie 550,000 złr. na 
kupno gazowni od Towarzystwa gazowego 
w Dessau. Zakupując gazownię, była gmina 
w stanie nietylko sprzedawać gaz członkom gmi 
ny i instytucyom po niższych cenach, ale nadto 
ma czystego zysku, po uiszczeniu rat amortyza­
cyjnych, rocznie po 30,000 złr., które obecnie na 
spłatę pożyczki, zaciągnąć się mającej, przeznacza.

Według wykazu majątku gminy, z końcem ro­
ku 1890 dołączonego do zamknięcia rachunko­
wego za rok 1890, przewyższa stan czynny stan 
bierny o 5,163.099 złr.

Z powyższego zestawienia wynika, że poręka 
nie naraża wcale kraju na stratę, a zresztą i Wy­
dział krajowy czuwać będzie nad tern, by raty 
miały w budżecie należyte pokrycie. Jeżeli insty 
tucye finansowe stawiają gminie Krakowa tru 
dniejsze warunki, to pochodzi ztąd, że mają pe­
wne skrupuły z tego powodu, że Kraków jest 
twierdzą.

Co do programu inwestycyjnego, przedstawio­
nego przez Radę miejską, czyni Wydział krajo­
wy następujące uwagi:

Z zaciągnąć się mającej pożyczki, odpada prze­
dewszystkiem kwota 160,000 złr., ponieważ gmi 
na, zaciągając pożyczkę w kasie oszczędności 
czeskiej, zyskuje 160,000 złr. Powtóre wykreślo­
ną być może kwota 100,000 złr. na budowę ko­
szar. ponieważ miasto Kraków w stosunku do in­
nych m iast, korzystało zamało z bezprocento­
wych pożyczek, przeznaczonych na budowę ko 
szar i Wydział krajowy gotów jest udzielić 
gminie bezprocentową pożyczkę z funduszu ko­
szarowego do 100,000 zlr., jeżeli gmina o nią u- 
praszać będzie. W końcu przeznacza gmina na 
budowę Muzeum techniczno-przemysłowego kwotę
200,000 złr. Jakkolwiek budowa ta jest niewąt- 
pltwie pożądaną i przyniesie pożytek, jednak 
Wydział krajowy sądzi, że może być na razie 
odroczoną i że ograniczyć się należy na niezbę­
dne inwestycye.

W ten sposób prostując program, wystarczyła­
by pożyczka w kwocie 1,100.000 złr. W ostatniej 
chwili jednak wyłoniła się kwestya budowy gi­
mnazyum i szkoły realnej, a mianowicie donosi 
p. Prezydent msasta Krakowa w relacyi z dnia 
26 marca b. r., że przed kilkoma dniami nade 
szło zawiadomienie, że skarb państwa, na mocy 
dłuższych rokowań, zamierza z gminą Krakowa 
zawrzeć umowę, mocą której obowiązanąby była 
gmina wystawić własnym kosztem budynek na 
gimnazyum i szkołę realną, zaś skarb państwa 
obowiązuje się przez 20 lat płacić roczny czynsz, 
wynoszący 5V4% od wyłożonego na budowę 
kapitału. Koszta budowy wynos>ć będą około 
400000 złr.

Ponieważ sprawa ta w każdym razie bliższego 
rozpatrzenia potrzebuje, przeto Wydział krajowy 
sądzi, że zrealizowanie dalssej pożyczki 400,000 
złr. nastąpićby m gło dopiero po dokładnem zba­
daniu sprawy budowy gimnazyum.

Z powodów wy łuszczonych Wydział krajowy 
wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony projekt 
do ustawy, tudzież rezolucyę do Wydziału kra 
jowego.

Projekt ustawy brzmi:
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam, co następuje:

Art. I.
Kraj poręcza, jako ręczyciel i płatnik, pożycz­

kę, którą stcł. królewskie miasto Kraków w cze 
skiej kasie oszczędności do wysokości 1,500.000 
złr. zaciąga.

Kraj poręcza spłatę pożyczki nietylko w umó­
wionych ratach anuitetowych, ale i spłatę kapi­
tału względnie reszty kapitału naraz w razie wy­
powiedzenia.

Art. II.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Mi 

nistrowi spraw wewnętrznych.
R e z o l u c y a :  I. Sejm upoważnia Wydział kra­

jowy do zeznania skryptu dłużnego w myśl usta­
wy o poręce kraju dla pożyczki miasta Krakowa. 
II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby ze­
zwolił na razie na zrealizowanie pożyczki w kwo­
cie 1,100 000 złr. Reszta pożyczki może być pod­
jętą dopiero po ostatecznem załatwieniu sprawy 
budowy gimnazyum i szkoły realnej.

EROKIKA.
K raków  2 kwietnia.

— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Garbiński, ro­
dem z Obergorzhah w Krainie, otrzymał dziś na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk

lekarskich; zaś pp.: Abraham Deiches z Krakowa 
a Ignacy Robinsohn z Rayczy w Galicyi, stopień 
doktorów praw.

— Zapow iedziane odczyty p. Dra Witolda Ska­
rżyńskiego wywołały w kołach inteligencyi naszego 
miasta ogólne zainteresowanie. Prelegent, autor dzieła 
p. t. „Adam Smith," b. poseł do parlamentu niemie­
ckiego, znanym już wprawdzie był z wybornych re­
feratów, przedstawianych na zjazdach prawników i 
ekonomistów polskich, ale odczytami „O kwestyi so 
cyalnej," wypowiedzianemi na ostatniem walnem ze­
braniu centralnego Towarzystwa gospodarczego w Po­
znaniu, zdobył sobie odrazu miejsce pośród pierwszych 
myślicieli i ekonomistów polskich. Pisma poznańskie, 
podając sprawozdanie z tych odczytów, podnosiły za­
równo prawdziwie wykwintny język naukowy, jak i 
ze wszech miar zajmujące, zupełnie nowe, ani przez 
niemiecką naukę, ani też przez socyalistów wszelkich 
odcieni dotychczas nieuwzględnione poglądy prelegenta 
na kwestyę socyalną. Dr Skarżyński sformułował sa­
modzielnie wielki problemat społeczno - ekonomiczny, 
stanowiący rdzeń kwestyi socyalnej, zajmującej dzi­
siaj wszystkich myślicieli, wszystkich polityków i 
wszystkich o przyszłość społeczeństwa dbałych oby­
wateli. Każdego obywatela obowiązkiem, a człowieka 
inteligentnego potrzebą jest dokładne poznanie sprawy, 
która przez długi jeszcze czas nie zejdzie z porządku 
dziennego; to też nie wątpimy, że inteligencya nasza 
skorzysta ze sposobności wysłuchania odczytu, który 
wszystkie pisma poznańskie znakomitym nazwały. 
Odczyt pierwszy Dra Skarżyńskiego odbędzie się 
w sali Rady miejskiej jutro o godz. 4 wieczorem.

—  Przypominamy, że odczyty p. Zygmunta Prze­
smyckiego (Miriama) „O dekadentyzmie i symbolizmie 
w poezyi francuskiej" odbędą się w dniu 4 i 5 b. m. 
(w poniedziałek i we wtorek) o godz. 3 w auli uni­
wersyteckiej.

—  Koncert panny Józefy Szlezyg;er, zapowie­
dziany na środę dnia 6 b. m. w sali Towarzystwa 
muzycznego, budzi niezwykłe zajęcie wśród sfer mu­
zykalnych naszego miasta, k sympatya, jaką się cie­
szy koncertantka, tembardziej zawieść nie powinna, 
iż artystka wspólnie z innymi artystami polskimi, 
jak: Myszuga, Seideman, Dąbrowska itd., dostała dy- 
misyę w operze warszawskiej. Urządzeniem koncertu 
panny Szlezygier zajmuje się Towarzystwo muzyczne, 
a w szczególności dyr. Żeleński.

—  Z Wydziału Tow. im. T adeusza Kościuszki
otrzymujemy następujący komunikat: W dniu 4 b. 
m., t. j. w poniedziałek odbędzie się uroczystość od­
słonięcia tablicy pamiątkowej, umieszczonej staraniem 
i kosztem Towarzystwa imienia Tadeusza Kościu­
szki na realności L. or. 45 w Rynku głównym, 
w której Tadeusz Kościuszko mieszkał, w r. 1777 
podówczas jako kapitan inżynieryi wojsk polskich. 
Uroczystość rozpocznie msza św., odprawiona o godz. 
11 */a w katedrze na Wawelu, poczem zgromadzona 
publiczność uda się przez plantacye, plac Franci­
szkański, ul. Bracką, na Rynek główny przed w mo­
wie będąca realność. —  Po odegraniu przez muzykę 
„Harmonii," hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła," 
prezes Towarzystwa Jan Skirliński wypowie zastoso­
waną do okoliczności przemowę i dokona aktu odsło­
nięcia tablicy, poczem „Harmonia" odegra poloneza 
Kościuszki. Chór Towarzystwa „Lutnia," pod kiero­
wnictwem p. Steibelta, odśpiewa „Straż nad Wisłą" 
Jareckiego. — Odegraniem wieńca pieśni polskich 
przez orkiestrę „Harmonia" uroczystość zakończoną 
zostanie.

Nad utrzymaniem porządku czuwać będzie straż 
ogniowa ochotnicza,- wraz ze strażą obywatelską pod 
kierunkiem mistrza ceremonii p. Ludwika Zagórnego 
Marynowskiego. Wydział Towarzystwa zwraca się z u- 
przejmą prośbą do szanownych mieszkańców naszego 
miasta o wzięcie jak najliczniejsze udziału w uroczy­
stości, oraz o łaskawe przyczynienie się do utrzy­
mania porządku, by tak doniosła uroczystość niczem 
zakłóconą nie została.

—  D zierżaw a, ozy w łasna adm inistracya ? Py­
tanie to porusza wyszła w dniu wczorajszym bro 
szurka p. t . : „Rzecz na czasie w sprawie nowego 
teatru krakowskiego," wydana przez autora „Szam- 
belanów." Istotnie rzecz bardzo na czasie. Autor stara 
się argumentami rozumowemi i rachunkiem udowodnić, 
że: 1) scena polska w Krakowie ma zadanie być 
czynnikiem kształcącym narodowym; 2) niewydzier 
żawienie przedsiębiorstwa teatralnego tylko własny 
zarząd miasta umożebni spełnienie sumienne tego 
zadania; 3) zarząd rozumny i oględny bynajmniej 
nie narazi miasta na straty, ale nawet przyniesie 
zyski. W roku pierwszym zysk ten oblicza autor na 
17‘666 złr., w drugim roku na 4 944 złr. Zatem 
miasto bez wahania powinno przyszły teatr krako w 
ski wziąć we własny zarząd, a reprezentacya kraju 
niewątpliwie zechce ułatwić to małem podniesieniem 
dotychczasowej zapomogi teatralnej. Broszura, skre 
ślona z wielkim zapałem i siłą przekonania, poświę­
coną jest „krakowskiemu mieszczaństwu i jego re 
prezentacyi gminnej, znanym z rozwagi i ofiarności 
dla dobra ogółu."

Nie wchodząc w ocenienie zasadniczej strony bro­
szury, oraz nie zapuszczając się w szczegółowe ba­
danie rachunku, a mianowicie zysków, jakich się spo­
dziewa autor z objęcia teatru w zarząd gminy, są­
dzimy, że broszura niniejsza przyczyni się w niema 
łym stopniu do ożywienia dyskusyi w sprawie tak 
doniosłej dla przyszłego rozwoju teatru krakowskiego.

—  Z arząd  Chóru „Sokoła" donosi, że z dniem 
4 b. m. o godz. 8 wieczór rozpoczynają się próby 
śpiewów na zjazd jubileuszowy sokolski we Lwowie.

—  Obiad. W pałacu Namiestnikowskim we Lwowie 
odbył się przedwczoraj obiad, na który przybyli: JE. 
ks. Sanguszko, marszałek krajowy, Romanowie hr. 
Potoccy, JE. Ludwik hr. Wodzicki, Edwardowa hr. 
Stadnicka, Konstancya hr. Stadnicka, Zdzisławowa i 
Sewerynowa Skrzyńskie, bar. Hagenowie, Al. Micew- 
scy z panną Skorupczanką, Adamowie Jędrzejowiczo 
wie, pani Stojowska, Edward hr. Raczyński, Leon ks. 
Sapieha, Emil hr. Potocki, Juliusz Bielski, Adam i 
Kazimierz Skrzyńscy.

—  Budowa nowego tea tru  we Lwowie. Na po­
siedzeniu lwowskiej rady miejskiej omawiano przed 
wczoraj sprawę budowy nowego teatru. Wydział kra­
jowy przyjął zeszłoroczną propozycyę Rady miejskiej, 
iż miasto wybuduje własnym kosztem, około 1 miliona 
złr., gmach teatralny i odda go, z zastrzeżeniem własności, 
do użytku krajowi na scenę narodową, nie przyjmu­
jąc na siebie żadnych ciężarów bieżących. Wydział 
krajowy postawił jednakże i warunki, a mianowicie, 
by teatr był do lat trzech ukończony, by plany 
przedłożono Wydziałowi do zatwierdzenia, zastrzegł 
sobie udział w komitecie budowy i zażądał oznacze­
nia miejsca. Sekcye poszczególne zgodziły się na 
powyższe warunki z wyjątkiem oznaczenia miejsca. 
Z rozlicznych propozycyj największe poparcie uzy­
skały w sekcyach i w magistracie: plac św. Ducha 
z odwachem i kawiarnią wiedeńską i plac Gołuchow- 
skich. W dyskusyi nad tą sprawą przemawiali pp. 
radni Marchwicki, Ramult, Michalski, który podniosł 
myśl zakupna gmachu Skarbkowskiego. W takim ra­
zie należałoby front w dwóch miejscach przebić i

środkowy teatralny budynek oddzielić od frontowego. 
Koszta zakupna gmachu Skarbkowskiego wynosiły­
by około 350.000 złr., a ewentualnie mogłaby gmina 
zamienić nieprzynoszące znacznego' dochodu dobra 
miejskie na gmach teatralny, którego rekonstrukcya 
nie wieleby kosztowała. Po dłuższej dyskusyi prof. 
Zacharjewicz postawił wniosek, aby sprawy tej tak 
dorywczo nie załatwiać i na razie ją odroczyć. W gło­
sowaniu przyjęto ten wniosek, przekazując w ten 
sposób załatwienie sprawy budowy teatru nowej 
radzie miejskiej.

—  Ze S tanisław ow a —  jak donosi Hałyckaja 
Ruś — ma się udać deputacya z prośbą o nadanie, 
opróżnionego po ś. p. X. kanoniku Krasowskim, pro­
bostwa obrządku łacińskiego regiae eollationis b. bi 
skupowi wileńskiemu, X. Hryniewickiemu. Wiadomość 
tę podajemy na odpowiedzialność Hałyckoj Rusi, 
która nie powiada, kiedy i do kogo ma się ta depu­
tacya udać i kto do niej będzie należeć.

—  Ruskie szkoły ćw iczeń. Ministeryum wyznań 
i oświaty —  jak donosi Diło — przyjęło propozy­
cyę Rady szkolnej krajowej, aby od września utwo­
rzyć następujące szkoły ćwiczeń z językiem wykła­
dowym ruskim: a) 4 klasową żeńską szkołę ćwiczeń 
przy żeńskiem seminaryum nauczycielskiem we Lwo­
wie ; b) 4 klasową męską szkołę ćwiczeń przy mę- 
skiem seminaryum nauczycielskiem w Tarnopolu; c) 
4-klasową męską szkołę ćwiczeń przy męskiem semi­
naryum nauczycielskiem w Stanisławowie. Wszystkie 
te trzy szkoły otrzymają po wakacyach klasy pierw­
sze, a następnie będą z każdym rokiem się uzupeł­
niać. Żeńska 4-klasowa szkoła ćwiczeń we Lwowie 
jest pierwszą w kraju ruską szkołą żeńską, a dwie 
4-klasowe męskie szkoły ćwiczeń w Tarnopolu i Sta­
nisławowie są pierwszemi 4 klasowemi szkołami ru- 
skiemi na prowincyi, bo dotąd tylko Lwów miał dwie 
takie szkoły. Wiadomość tę podaje Diło na czele 
dziennika, nazywa ją „pocieszającą" i uważa ją „za 
zaspokojenie części najpilniejszych potrzeb Rusinów 
na polu szkolnictwa."

—  Mianowania. W myśl uchwały Sejmu o reor- 
ganizacyi etatu konceptowego mianowani zostali wi­
ce-sekretarzami Wydziału krajowego dotychczasowi 
koncypiści: pp. Józef Abgarowicz, Dr Witold Lewi­
cki, Karol Kucharski, Władysław Słomkowski, Wła 
dysław Zenczak i Emil Obertyński.

—  Stypendyum. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendyum z fundacyi imienia Jakóba Kulczyckiego 
w kwocie rocznych 180 złr. Emilianowi Kulczyckie­
mu, uczniowi II klasy gimnazyum w Jarosławiu, kre­
wnemu fundatora, począwszy od roku szkoln. 1891/2.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Łobzów, w powiecie krakowskim, na bu 
dowę szkoły zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Koło polskie bukowińskie (stowarzyszenie po­
lityczne, przed rokiem założone), wybrało prezesem 
barona Jana Kaprego, zastępcą prezesa p. Michała 
Czarneckiego, radcę sądu kraj. w Czerniowcach, se­
kretarzem p. Karola Witkowskiego, naczelnika repre­
zentacyi krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń, skarbnikiem 
p. Kazimierza Radeckiego, stolarza artystycznego, 
rachmistrzem Dra Tadeusza Niementowskiego, nota- 
ryusza w Kocmaniu.

— 10Q.000 podpisów umieścili katolicko - polscy 
włościanie ze Szląska górnego na petycyach o przy­
wrócenie języka polskiego w nauce w szkołach lu­
dowych.

—  Jakób Narkiewicz Jodko, właściciel wsi Pia- 
seczne, w gubernii mińskiej, znany ze swych licznych 
prac w dziedzinie nauk przyrodniczych, zwłaszcza 
w fizyce i chemii, otrzymał w darze od w. księcia 
Aleksandra Oldenburskiego kosztowny pierścień We 
własnoręcznym, nadzwyczaj pochlebnym dla naszego 
współziomka liście, wylicza w. ks!ątę ważniejsze jego 
prace i wyraża mu za nie „najszczerszą wdzięczność."

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 3 b. m .: Podróż po Warszawie, 

krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Feliksa Szobera.
We wtorek 5 b. m .: Starzy kawalerowie, kome- 

dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.
We czwartek 7 b m.: Schadzka, komedya w 1 

akcie Zygmurta Przybylskiego i Wróble, komedya 
w 3 aktach Labicha i Delaeour — pierwszy występ 
p. Śliwickiego po powrocie do zdrowia.

W sobotę 9 b. m. po raz pierwszy: Ojcze nasz, 
dramat w 1 akcie Coppe’go i Gwałtu, co się dzieje, 
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry, <jca.

— Dnia 1 kwietnia pochmurno, rano i po połu­
dniu mały deszczyk; termometr od -f 3’9 doszedł do 
-j-10'0 C. Barometr się podnosi; o godzinie 7-mej 

rano dnia 2 kwietnia stan jego był 745*8 mm., ter­
mometru -|-5'8 C. Wiatr zachodni.

W niedzielę dnia 3 kwietnia: św. Pankracego 
w poniedziałek 4 b. m .: św. Izydora bisk. wyzn.

Drugi koncert na budowę domu akadem.
W krótkim odstępie czasu sala hotela Saskiego 

zapełniła się po dwakroć doborową publicznością. 
Zbierała przed tygodniem laury panna Pawlików, 
zbierał je wczoraj p. Floryański, jako ten, które­
go występ stanowił właściwie główną oś koncertu. 
P. Floryański, który obecnie jako pierwszy tenor 
występuje z wielkiem powodzeniem w Pradze, 
wykazał wczorajszym występem niepospolity po­
stęp, jakiego w ostatnich kilku latach dokonał. 
Dziś można o nim mówić, jak o artyście-śpiewakn, 
który widocznie wiele nad sobą pracował i nabył 
szerokiego traktowania śpiewu, i owego spokoju, 
który znamionuje głębokie wniknięcie i opanowa­
nie rzeczy. W emisyi głosu czuć w wysokich to­
nach pewną gardłowość, która jednak nie razi i 
aie sprawia wrażenia wysiłku. Z licznych rzeczy 
należałoby postawić na pierwszem miejscu śliczne 
wykonanie aryi ze Strasznego dworu, pod wielo­
ma względami z oryginalnem pojęciem a przede 
wszystkiem w szerokim stylu traktowanej. Pieśń 
Lasseoa, bardzo piękne pieśni Żeleńskiego, Nie 
wiadomskiego, Moniuszki i t. p. stanowiły dalszy 
ciąg obfitego programu, w którym wiele było do­
datków na nsilne żądania i owacyjne oklaski.

Wrażenie powszechne z występu p. Floryańskie- 
go było jak najlepsze, a szczególną niespodzianką 
owo przeistoczenie w śpiewaka seryo, który umiał 
przerzucić się na pole wprost przeciwne i dowieść, 
że warunki ku temu posiada.

Wśród licznych oznak uznania wręczył rektor 
Korczyński wieniec artyście z napisem: Włady­
sławowi Floryańskiemu — Komitet budowy domu 
akademickiego.

Prócz numerów solowych p, Floryańskiego, wy­
konała orkiestra pod kierunkiem p. Hoska nowość 
dla nas, bo uwerturę Koryolan Beethovena. Wy­
konanie, jak zwykle, bardzo sumienne i dowodzą­
ce skutecznej pracy dzielnego kapelmistrza.

Z wielkiem powodzeniem grał p. Hock Adagio

Spohra i mazurka Zarzyckiego, a liczne wywoły­
wania dowodziły powszechnego uznania.

Państwo Siemaszkowie odegrali świetnie dyalog 
Gawalewicza p. t . : Lekcy a deklamacyi, wynagro­
dzony rzęsistemi oklaskami.

Chór „Lutni* pod kierunkiem p. Steibelta na­
pełnił estradę imponującą liczbą śpiewaków, a wy­
konanie poloneza Mtinchheimera, Estudiantiny La- 
come’a i Darmozjada Moniuszki z towarzyszeniem 
orkiestry, nagrodzone zostały prawdziwie zasłużo- 
nemi oklaskami.

Sprawozdawca wykonał koncert czwarty Saint- 
Saeusa z towarzyszeniem orkiestry.

Program koncertu, bardzo obfity i umiejętnie 
ułożony, byłby może za długi, gdyby nie to, że 
publiczność z rzeczywistem zajęciem wysłuchała 
wszystkiego do końca i wymagała dodatków.

Po koncercie odbył się komers na cześć p. Flo­
ryańskiego pod przewodnictwem rektora Korczyń­
skiego. Franciszek Bylicki.
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Telegramy własne „Czasu“.
L w ó w  2 kwietnia. (Ze Sejmu). Wczorajsze 

wieczorne posiedzenie zaczęło się o godzinie 8ej 
min. 15. — Z porządku przyjęto resztę wniosków 
komisyi gospodarstwa krajowego w przedmiocie 
podniesienia hodowli bydła, z tą zmianą, że kwota 
12 500 złr. na rzecz fanduszu stałego hodowlane­
go ma być dopiero do budżetu na r. 1893 wsta­
wioną, zaś na inne środki podniesienia hodowli 
ma być w r. 1892 zamiast 30.000 tylko 15.000 złr. 
do budżetu wstawione.

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad projektem 
komisyi szkolnej o p o p r a w i e  b y t u  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  l u d o w y c h .

W dyskusyi ogólnej poseł A n t o n i e w i c z  po­
piera wnioski komisyi, ale domaga się, aby nau­
czyciel w ruskich szkołach ludowych znał dobrze 
język ruski.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zaznaczywszy, 
że głosować będzie za wnioskami komisyi, czyni 
uwagę, że nauczyciel ludowy winien się spopula­
ryzować z ludem, winien postępować tak , aby 
lud miał do niego zaufanie. — Zdaniem mówcy, 
szkolnictwo mija się ze swym właściwym celem, 
że zamiast lud oświecać, wyrywa jednostki z ło­
na tego ludu, rzuea je na bruk miejski i mnoży 
indywidua szkodliwe, niepotrzebne, bałamucące 
siebie i drugich.

P. B o b r z y ń s k i  wskazuje, że popularyzowa­
nie się nauczyciela wiejskiego byłoby szkodliwem; 
nauczyciel spotyka dziś najczęściej tak trudne 
warunki, taki brak oświaty i wychowania, że gdy­
by się chciał zrównać z ludem, musiałby upaść. 
Jemu przeciwnie potrzeba wielkiego wykształce­
nia i poczucia wartości własnej. Słuszną jest atoli 
rzeczą, by nauczyciel wiejski liczył się z wiejski­
mi stosunkami. Rada szkolna robi co może; nowe 
plany nauki i nowe książki uwzględniają różnicę 
między wsią a miastem, a seminarya z tym kie­
runkiem liczyć się muszą.

P. Ru t o  w s k i  wyraża ubolewanie, że Rada 
szkolna bez wiadomości Sejmu odniosła się do 
Ministerstwa i otrzymała upoważnienie do prze­
prowadzenia reformy podziału szkół na wiejskie 
i miejskie. Następnie podnosi mówca z pracy p. 
St. Tarnowskiego „Z doświadczeń i rozmyślań* 
ustęp, dotyczący Bractwa nauczycielskiego na wzór 
francuskich braciszków de la doctrine chretienne.

Mówca obawia się, aby ząmierzona reforma 
nie stała w jakim związku z tern Bractwem nau­
czycielskiem.

P B o b r z y ń s k i  podnosi, że Rada szkolna 
krajowa bynajmniej nie kryła się ze swemi pla­
nami reformy szkolnej, skoro podała o tern wia­
domość w swem sprawozdaniu. Mówca nie chce 
stworzenia tego stosunku, aby nauczyciele widzieli 
awans w przeniesieniu ich do miasta. Dobry nau­
czyciel wiejski może zostać nawet^inspektorem 
okręgowym.

P. G h o t k o w s k i  podnosi, że w Ks Poznań- 
skiem w seminaryach są dyrektorami du howni, 
a przecież nikt nie obawia się, aby ich wpływ 
mógł być szkodliwy, — przeciwnie, wypełniają swe 
obowiązki z całą gorliwością. Tacy bracia szkolni 
mogliby korzystnie działać i w naszym kraju i 
nie szerzjliby idei przewrotnych, jak to dziś w nie­
których miejscowościach się dzieje. Straszak p. 
Rutowskiego jest zatem śmieszny.

P. Zo l l ,  jako sprawozdawca, podniósł, że nie­
tylko szkoła ma zadanie p< dniesienia oświaty, 
grają tu rolę również czynniki, jak dwór i Ko­
ściół. Mówca pragnie, aby szkoła, K( śeiół i dwór 
podały sobie wspólnie ręce do dalszej pracy w tym 
kierunku. Reprezentacya kraju, przystępując w tak 
ciężkiej chwili do polepszenia bytu nauczycieli, 
dowodzi, jak dalece interesuje się ich losem.

Na tem, z powodu spóźnionej pory, zamknięto 
posiedzenie o godz. 11 wieczór.

L w ó w  2 kwietnia. (Ze Sejmu). Dzisiejsze po­
siedzenie rozpoczęło się o g. 10 m. 30.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie poręki kraju dla pożyczki miasta Krakowa 
w kwocie 1500,000 złr., zaciągnąć się mającej 
na pokrycie nadzwyczajnych potrzeb miasta, prze­
kazano komisyi budżetowej; sprawozdanie Wy­
działu krajowego w przedmiocie pomocy kraju dla 
zabezpieczenia budowy sieci kolei wschodnio-ga- 
hcyjskiej, przekazano komisyi drogowej; sprawo­
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie utwo­
rzenia osobnego oddziału melioracyjnego w Banku 
krajowym, przekazano komisyi bankowej.

Na wniosek komisyi budżetowej (ref. Ab r a -  
h a m o w i c z )  uchwalono znaną już reorganizacyę 
oddziału rachunkowego i kasowego przy Wydziale 
krajowym.

Upoważniono Wydział krajowy, aby wydatek 
na sesyę sejmową, d. 3 marca b. r. rozpoczętą, 
pokrył z budżetu na rok 1891 i wydatek ten na 
ciężar r. 1891 zaliczył.

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalono: na 
budowę szkoły ślusarskiej w Świątnikach 10,000 
złr., na budowę i wewnętrzne urządzenie pawilo­
nu chirurgicznego w szpitalu św. Łazarza 65,000 
złr., na przygotowanie materyalu do budować się 
mającego internatu w Dublanach 10,000 złr.

Na wniosek komisyi budżetowej uchwalono: 
Budowle, które w celu poprawy stosunków zdro­
wotnych miasta Lwowa zostaną nowo zbudowane 
w miejsce 180, a względnie 181 domów, wyka­
zanych osobną przez magistrat miasta Lwowa spo­
rządzoną konsygnacyą, jako na zburzenie prze­
znaczone, wolne będą od dodatku do podatku dla 
funduszu krajowego i dodatku do podatku dla 
funduszu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej na 
taki przeciąg czasu, na jaki budowle te odnośną 
ustawą państwową pod warunkiem zbudowania 
ich w terminie tą ustawą oznaczonym, uwolnione
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j 0d państwowego podatku domowo-czynszo- 
ezo tudzież od wszelkich podatków i dodatków

. * V*
^ ^ k o le i  nastąpiło sprawozdanie komisyi admi- 

. tracyjnej o petycyi grona konserwatorów Gali- 
Dli zachodniej w sprawie wzmocnienia ich wła- 

Sprawozdawca p. Wi k t o r .  Uchwalono po- 
l cić Wydziałowi krajowemu, aby na podstawie 
hrad zeszłorocznej ankiety rozpatrzył, o ile po- 

°.„daneby były zmiany w istniejących postanowie- 
j cb prawnych względem opieki publicznej nad 

n. -ożytnemi budynkami i zabytkami historyczne- 
8 i i aby Sejmowi wnioski przedłożył.
01 Na wniosek komisyi administracyjnej (referent 
w j k t o r )  uchwalono projekt ustawy, mocą której 
nrzysiółek Dobrucowa w powiecie jasielskim zo- 
taje wyłączony ze związku gminy Zimnowody i 

przydzielony pod względem administracyjnym do 
gminy Tarnowiec w tymże powiecie.

Następnie odbyła się szczegółowa dyskusya n a d  
p r o j e k t e m  u s t a w y  o p o l e p s z e n i u  b y t u  
n a u c z y c i e l i .  (Projekt ten ogłosiliśmy wczoraj 
w całości na czele pisma. Przyp. Red.).

Artykuły 1, 4 i 8 przyjęto bez dyskusyi.
Przy art. 11 D w o r s k i  wnosi zaliczenie Prze­

myśla pod względem płac nauczycielskich do 1 
klasy; L e n a r t o w i c z  zaliczenie Horodenki do 3 
klasy; H a m o r a k zaliczenie Śniatyna do 2 klasy; 
M a n d y c z e w s k i  zaliczenieNadwórny d o 3 klasy; 
K r a m a r c z y k  zaliczenie Oświęcimia do 3 klasy, 
względnie do 4 i utworzenie w tej klasie drugiej 
kategoryi dla 44 miast powiatowych; F r u c h t -  
man zaliczenie Stryja i Podgórza do drugiej kla­
s y ;  W e i g e l  popiera żądanie co do Podgórza; 
K u ł a c z k o w s k i  wnosi zaliczenie Bóbrki do 3 
klasy; Ż a r  d e c k i  zaliczenie Łańcuta do 3 klasy; 
S z e l i s k i  zaliczenie Brzeżan do 2 klasy.

Imieniem Wydziału krajowego sprzeciwia się 
C h a mi e c  wszelkim poprawkom.

Stanisław B a d e  ni  przestrzega przed zbytecz- 
nem obciążaniem funduszu krajowego.

Sprawozdawca Zo l l  oświadcza się przeciw 
wszelkim poprawkom. Jako profesor służy pod 
tym samym sztandarem, co nauczyciele i życzył­
by sobie, aby uwzględniono wszystkie wnioski, ale 
jako poseł, musi zważać na stan finansów krajo­
wych.

W głosowaniu odrzucono poprawki, a przyjęto 
art. 11 według wniosków komisyi.

Przy art. 12 żąda P a s z k o w s k i ,  aby we 
wsiach położonych w promieniu 10 kilometrów od 
Krakowa, nauczyciele pobierali dodatek miejsco­
wy po 100 złr. rocznie; M e r u n o w i c z  żąda 
tego także dla wsi pod Lwowem. W glosowaniu 
utrzymał się art. 12 w brzmieniu komisyi.

Uchwalono również bez zmiany resztę artyku­
łów i p r z y j ę t o  c a ł y  p r o j e k t  u s t a w y  
w d r u g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Co do rezolucyj proponowanych przez komisyę 
szkolną, żąda C h o t k o w s k i  wyjaśnienia odno­
śnie do rezolucyi 4, wzywającej rząd do ustana­
wiania pewnej liczby posad nauczycieli młodszych.

B o b r z y ń s k i  oświadcza, iż rezolucya ta jest do 
brodziejstwem dla nauczycieli. Dotychczas istnieją 
przeważnie po dwie posady młodszych nauczy­
cieli, z których teraz jeden uzyska pełną płacę. 
W miastach, gdzie dotychczas do czterech posad 
była przywiązana pełna płaca, redukcya posad 
nie nastąpi, bo czteroklasowe szkoły będą zamie­
nione na sześcioklasowe, a zatem dwie nowe po­
sady przybędą. Mają one być posadami młod­
szych nauczycieli, ale szereg nadetatowych nau­
czycieli przyjdzie przez to na etat.

Proponowane rezolucye uchwalono.
W załatwieniu wniosku X. Siczyńskiego wnosi 

komisya szkolna (ref. C z a r t o r y s k i )  następującą 
zmianę art. 22 ustawy krajowej z dnia 2 maja 
1873 r.: Z dochodów fanduszu miejscowego mają 
być przedewszy8tkiem opłaceni nauczyciele. Na 
inne cele szkolne można ich użyć jedynie za ze­
zwoleniem Rady szkolnej okręgowej, skoro się 
okaże nadwyżka w dochodach, albo w razie, gdy­
by część ich już na mocy zapisu lub ustawy na 
inne cele przeznaczoną była. Dochody, wymienione 
w art. 15 pod c) mogą być jednak za uchwalą 
Rady szkolnej miejscowej i zezwoleniem Rady 
szkolnej okręgowej także użyte na zaopatrzenie 
ubogich uczniów w odzież i najniezbędniejsze przy- 
bory szkolne, lub na inne cele szkolne w art. 24 
wymienione. Sposób, w jaki i stosunek, w którym 
fundusze te na wymienione cele użyte być mogą, 
wskaże szczegółowa instrukcya Rady szkolnej 
krajowej.

Wniosek przyjęto.
Imieniem komisyi gospodarstwa krajowego, 

przedłożył referent L. W o d z i e  k i  następujące 
wnioski w sprawie szkoły rolniczej w Dublanach. 
1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o szkołaeh, folwarku i go ­
rzelni, jak również sprawozdanie o eksploatacyi 
torfu w Dublanach. 2) Sejm poleca Wydziałowi 
krajowemu przystąpić bezzwłocznie, na podstawie 
przedłożonych planów i kosztorysów, wynoszących 
sumę 66,400 zlr. do budowy internatu dla 40 
uczniów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
skoro tylko rokowania z rządem o udzielenie sub 
wencyi w wysokości połowy potrzebnej sumy, to 
jesf sumy 33,200 złr. pomyślnie ukończone zo­
staną i otwiera Wydziałowi krajowemu dalszy 
kredyt na ten rok w wysokości 5,000 złr. 3) Na 
pokrycie kosztów budowy domu mieszkalnego dla 
profesora otwiera Sejm Wydziałowi krajowemu

kredyt w wysokości 5,750 złr., poleca zaś Wy­
działowi krajowemu, aby kwotę, uzyskaną ze sprze­
daży obligów propinacyjnych, wynoszących ra­
zem nominalnie kwotę 5.750 złr., a stanowiących 
kapitał wykupna prawa propinacyi w Dublanach, 
wstawił do dochodów preliminarza funduszu kra­
jowego na rok 1895. 4) Na wyrestaurowanie ka 
plicy wewnątrz i na jej urządzenie otwiera Sejm 
Wydziałowi krajowemu kredyt w wysokości 600 
zlr. 5) Na budowę szpichlerza i remizy na narzę­
dzia otwiera Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt 
w kwocie 3,000 złr. 6) Sejm upoważnia Wydział 
krajowy do eksploatowania torfu we własnym za- 

I rządzie w ciągu r. 1892 na miejscową potrzebę.
Zarazem wnosi następujące rezolucye: Wzywa się 

Wydział krajowy: 1) Do zaprowadzenia, począw­
szy od kursu najbliższego obowiązkowego umun­
durowania uczniów szkoły wyższej dublańskiej, oraz 
ustanowienia przepisów dyscyplinarnych za odda­
lenie się ucznia z obrębu zakładu szkoły dublań- 
śkiej bez munduru. 2) Sejm upoważnia Wydział 
krajowy do wyjątkowego odstąpienia od warun­
ku, że dyrektor wyższej szkoły dublańskiej ma 
mieć kwalifikacyę profesora do jednego z przed­
miotów zawodowych i ewentualnie jeżeliby znala­
zła się osobistość, która ze względu na specyalne 
administracyjne uzdolnienie nadawałaby się na tę 
posadę do przeprowadzenia w tej sprawie odpo­
wiednich rokowań z rządem. 3) Również upowa­
żnia Sejm Wydział krajowy w wypadku, gdyby 
na posadę, dyrektora wyższej szkoły dublańskiej 
znalazła się odpowiednia osobistość i pozyskaniu 
jej stały ną przeszkodzie jedynie względy finan­
sowe, do wyjątkowego przekroczenia sumy wyna­
grodzenia etatem dla dyrektora postanowionej, pod 
formą dodatku osobistego, za usprawiedliwieniem 
tego przekroczenia na najbliższej sesyi sejmowej.

W ogólnej rozprawie zabrał glos Władysław 
K o z i e b r o d z k i .  Oświadcza się on w zasadzie 
za internatami, jeśli uczniowie nie są jeszcze doj­
rzali, ale tt dojrzalszych młodzieńców wywołują 
internaty tylko niechęć. Mówca przemawia za wy­
budowaniem osobnego zakładu, ale bez charakteru 

[internatu, a w końcu stawia rezolucyę, aby Wy­
dział krajowy przedłożył Sejmowi w przybliżeniu 
wydatek na utrzymanie jednego ucznia w inter­
nacie.

L a n g i e  przemawia za internatem.
P i ł a t  zapytuje sprawozdawcę, w jakiem sta- 

dyum znajduje się sprawa rokowań z rządem co 
do udzielenia subwencyi.

P o l a n o w s k i  podnosi, że wina nieporządków 
w Dublanach panujących spoczywa na Sejmie, bo 
nie daje środków Wydziałowi krajowemu, aby 
mógł rządzić twardą ręką w szkołach rolniczych. 
Mówca wyraża oburzenie, że znalazł się profesor, 
który za grosz publiczny ujemnej krytyce poddał 
uchwały Sejmu. Niema poszanowania u profeso­
rów dla Sejmu, nie może być u uczniów dla pro­
fesorów. Aby wśród uczniów można było zapro­
wadzić ład, trzeba utworzyć internat.

A b r a h a m o w i c z  popiera wnioski komisyi.
R u t o w s k i  występuje w ostrych słowach prze­

ciw zaprowadzeniu internatu.
S a p i e h a  przemawia za internatem w Dubla 

nach. Takie internaty istnieją nawet na uniwersy­
tetach w Anglii, a wszyscy uważają te instytucye 
za pożyteczne.

Sprawozdawca L. W o d z i c k i polemizuje 
z mówcami, występującymi przeciw internatowi. 
Myśl przyszłego internatu polega na tern, aby na 
młodzież nie działać mechanicznie, ale moralnie 
i wytworzyć między nauczycielami i uczniami sto­
sunek wzajemnego zaufania.

W głosowaniu przyjęto wnioski komisyi, a od­
rzucono rezolucyę Koziebrodzkiego.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15. Nastę­
pne odbędzie się w poniedziałek o godz. 10 rano.

L w ó w  2 kwietnia. Na zaproszenie Marszałka 
zebrało się wczoraj po posiedzeniu sejmowem 
grono wybitnych posłów wszystkich odcieni dla 
naradzenia się nad sposobem pokrycia niedoboru 
budżetowego. Zastanawiano się mianowicie nad 
tem, czy iść drogą konwersyi, czy też drogą po­
życzki, jak dotąd, przy nieznacznem jednak pod­
wyższeniu dodatku krajowego. Dowiaduję się, że 
dziś przedstawi jeneralny sprawozdawca budżetu 

j Stanisław Badeni subkomitetowi komisyi budże­
towej wniosek, aby p o d w y ż s z y ć  d o d a t e k  
k r a j o w y  o 3 c e n t y ,  a r e s z t ę  n i e d o b o r u  
w s u m i e  1,600 000 złr. p o k r y ć  p o ż y c z k ą  
w g o t ó w c e  n a  4%. Zarazem wniesie rezolucyę, 
aby Wydział krajowy przedstawił na następnej 
sesyi plan operacyi finansowej, iżby można po­
krywać wydatki bez podnoszenia dodatków i za­
ciągania corocznie pożyczek.

Poznań 2 kwietnia. Prezes Koła polskiego 
Czarliński ogłasza, że minister spraw wewnę­
trznych cofnął za jego wstawieniem się banicyę 
Franciszki Romaczeńskiej.

Prezentę rządową na probostwo w Strzelnie 
otrzymał X. Kantecki, były redaktor Kuryera po­
znańskiego.

W czasie pożaru, który wszczął się tej nocy, 
matka z 5 dzieci musiała wyskoczyć oknem z 4 
piętra. Matka zabiła się na miejscu, dzieci silnie 
potłuczone. —!7.

Berlin 2 kwietnia. Według Boersencourier, 
ambasador rosyjski Szuwałow, po powrocie z po­
dróży do Petersburga, znalazł w mieszkaniu swo­
jem w Berlinie portret olejny cesarza Wilhelma 
[naturalnej wielkości w uniformie pułku cesarza

Aleksandra. Jest to kopia obrazu Konera, wyko­
nana przez Hertera. Boersencourier sądzi, że ten 
podarek ma polityczne znaczenie, a upatrywać 
w nim należy wyraz zadowolenia ze strony ce­
sarza z uspokajającej działalności Szuwałowa 
w Petersburgu.

Pary* 2 kwietnia. Biskupowi dyecezyiViyiers, 
który bez pozwolenia ministra wyznań udał się do 
Rzymu, zatrzymano podczas jego nieobecności wy­
płatę pensyi.

Proces Rayachola odbędzie się za dwa tygodnie. 
Kelnerowi winiarni na Boulevard Magenta, nazwi­
skiem d’Hćrault, wręczył prefekt policyi nagrodę 
1000 franków za wydanie Ravachola w ręce władz. 
Trzej ajenci policyjni, którzy zbrodniarza ujęli, 
otrzymali nagrodę każdy po 500 franków, a oprócz 
tego honorowe odznaczenia.

Petersburg 2 kwietnia. Kierownik ministe- 
rynm komunikacyi zarządził, aby bezzwłocznie 
przystąpiono do budowy linii kolei żelaznej, łą­
czącej linię władykaukaską z morzem Kaspij- 
skiem i kończącej się w porcie pawłowskim.

Rząd rosyjski odrzucił propozycyę francuskich 
kapitalistów, którzy chcieli się podjąć budowy 
kolei sybirskiej.

Konstantynopol 2 kwietnia. Achmed Ejub 
basza wyjechał onegdaj wieczorem na pokładzie 
statku „Izzedin“ do Aleksandryi, ażeby kedywowi 
wręczyć firman, nadający mu inwestyturę.

mieszkania składać szczegółowe meldunki; ci, któ-1 z  powodu śmierci nieodżałowanej pamięci J  u - 
rzy dają zatrudnienie cudzoziemcom niemniej t ak - Mi us za  B i e n e n f e l d a ,  spotkało strapioną rodzi- 
że winni są dopełniać tej formalności. Cudzoziemcy nę jego tyle dowodów współczucia, że niezdolna 
mają ponosić wszystkie ciężary i podatki na ró l każdemu z osobna osobiście podziękować, czyni
wm

e ciężary i podatki na ró-l każdemu z osobna osobiście podziękować, czyni 
..... z krajowcami; za przestępstwa nakładane być I to niniejszem, a w szczególności poczuwa się do 
mają kary pieniężne. Sprawozdanie odrzuca pro-1 obowiązku wyrażenia Świetnej Dyrekcyi i Szano- 
jekt nałożenia na cudzoziemców taksy wojskowej I wnym Panom Urzędnikom Banku Galicyjskiego 
i należytości od pobytu. [szczerej wdzięczności za szlachetne uwzględnienie

Paryż 2 kwietnia. Komisya izbowa dla pro-1 zmarłego w czasie jego długotrwałej choroby, oraz 
jektu ustawy o pobycie cudzoziemców we Francyi za współczucie, okazane po jego przedwczesnym 
przyjęła sprawozdanie Turrela. Projekt ustawy od-1 zgonie
nosi się tylko do zagranicznych robotników.

Paryż 2 kwietnia. Przy dzisiejszem przesłu­
chaniu zaprzeczył Ravachol, jakoby był sprawcą 
eksplozyi na rue de Clichy. Podczas konfrontacyi 
z dwoma współwinnymi, którzy zeznawali, że 
bomby dynamitowe były zrobione przez Ravachola, 
Ravachol upierał się przy zaprzeczaniu i zarzucał

(87) Dr Henryk Blenenfeld,
jako brat zmarłego, imieniem jego rodziny.

Telegramy biura koresp.

N eusteina ocukrzone pigułki św . Elżbiety
czyszczące krew,rvavauiiui upierai aię pr&jr /.api z.ô £»<*mu * i . 31 ^

współwinnym tchórzostwo. Pomiędzy aresztowa-1 uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
nymi anarchistami przyszło skutkiem tego do bar- przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
dzo ożywionej sceny. U zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie

Paryż 2 kwietnia. Kelner winiarni na Boule-1 przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
vard Magenta, który przyczynił się do aresztowa-I każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokółowany 
n i a  Ravachola, otrzymał długi list niemiecki, pod- znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold41 
pisany cyfrą „von S..“ wyrażający powinszowania z firmą Apotheke „zum heli. Leopold,** 
za przyczynienie się do obrony zasad, na których Wien I, Eeke der Splegel-and Plan- 
opieraja się państwa i ludy. Do listu dołączony Mengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.: 
był pięćsetfrankowy bilet. 1 ^ *  ®e*lyka, **. SoMerąJskiego. K.

Londyn 2 kwietnia. W Izbie niższej oświad- Wlaznlewakiego, L . Rosnera, Bor- 
czył Balfour, że stan emigracyi rosyjskich żydów jkowsklego; w Podgórzu u p . Sfeakal-

Praga 2 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi ugodowej przemawiał dep. Yaszaty.
W toku polemiki użył mówca wyrazu „kłamstwo,“ 
za co został przez przewodniczącego przywołany 
do porządku i zmuszony do przeproszenia. Kiedy 
z kolei rzeczy przystąpił mówca do omawiania 
reskryptu królewskiego, przewodniczący przerwał 
mu, zabraniając wciągania do dyskusyi osoby mo­
narszej. Vaszaty wniósł w końcu zniesienie roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 3 lutego 1890 
roku. Przewodniczący powołując się na regulamin, 
wniosku tego pod głosowanie nie poddał.

Plener oświadczył, że na przyszły rok prawdo­
podobnie także dwa, znajdujące się obecnie w od 
wrocie stronnictwa, przyłączą się do młodocze- 
skiego żądania co do prawa państwowego. Prawo 
rządu do administracyjnego rozgraniczenia powia­
tów sądowych jest niewątpliwe. Mówca chce ocze­
kiwać, czy rząd bierze na seryo wytrwanie przy 
ugodzie wiedeńskiej, czy też z obawy przed mło- 
doczeskiem veto ustąpi.

Ostatecznie komisya przyjęła wniosek Buquoya 
dążący do odroczenia projektów ugodowych, gło­
sami Staroczechów i przedstawicieli większych 
posiadłości przeciwko głosom niemieckim. Plener 
zgłosił wotum mniejszości. Młodoczesi po odrzu­
ceniu postawionego przez nich wniosku o przej­
ście nad projektami do porządku dziennego, opu­
ścili salę, zgłaszając także ze swojej strony wo­
tum mniejszości. Referentem wniosku większości 
dla Sejmu wybrany został Braf.

Praga 2 go kwietnia. Sejm odrzucił wniosek 
Młodoczechów, domagający się postawienia po­
piersia Komeniusza w muzeum i utworzenia oso­
bnego muzeum imienia Komensky’ego. Za wnio­
skiem głosowali Młodoczesi, Plener wraz z kilku 
innymi Niemcami i kilku Staroczechów.

Praga 2 kwietnia. Wynik głosowania w Sej­
mie, wskutek którego wnioski, dotyczące uczczenia 
pamięci Komeniusza, zostały odrzucone, był zupełnie 
przypadkowy. Jeszcze w ciągu bieżącej sesyi bę­
dzie ta sprawa załatwiona w duchu wnioskodaw­
ców, a wynik głosowania zostanie skorygowany.

Tryest 2 kwietnia. Parowiec Lloyda „Ferdi- 
nando Massimiliano44 zderzył się wczoraj w nocy 
w porcie Malamocco ze statkiem żaglowym. Wsku­
tek zderzenia żaglowiec zatonął. Załoga uratowa­
na. Parowiec Lloyda odniósł nieznaczne uszko­
dzenia.

Buda-Peszt 2 kwiet. Podczas obrad w Izbie 
poselskiej nad tytułem budżetu, obejmującym wy­
datki na dwór królewski, oświadczył minister We- 
kerle wobec żądania mówców opozycyjnych, któ­
rzy domagali się oddzielnego węgierskiego dworu, 
że nie uważa, aby zupełny rozdział wewnętrznych 
urządzeń dworu odpowiadał celowi; jednakże rząd 
bierze na siebie zupełną odpowiedzialność, że za­
rządzenia dworskie nie sprzeciwią się konstytucyi 
i nie dotkną narodowych uczuć węgierskich. Dwór 
wogóle nie zajmuje się polityką. Rząd rozważa 
obecnie, w jaki sposób prawnopaństwowe poło­
żenie Węgier ma znaleść należyty wyraz na ze 
wnątrz i w stosunkach dworu, a wynik odnośnych 
układów będzie w swoim czasie podany do wia 
domości Izby. (Oklaski). W głosowaniu został 
wniosek Pasmandiego wzywający rząd, aby przy­
stąpił natychmiast do utworzenia oddzielnego wę­
gierskiego dworu, odrzucony 110 głosami prze­
ciwko 82.

Berlin 2 kwietnia. Dziś o północy nieznane 
indywiduum groziło nożem żołnierzowi, stojącemu 
na warcie przed koszarami pułku gwardyi. Żoł­
nierz strzelił do uciekającego i ranił go ciężko. 
Przypadkiem lekką ranę otrzymał także przecho- 

| dzący mężczyzna.
Pary* 2 kwietnia. Komisya wysłuchała spra­

wozdania w sprawie ustawy o pobycie cudzoziem­
ców we Francyi. Referent projektuje, aby cudzo­
ziemcy obowiązani byli w merostwie miejsca za-

nie usprawiedliwiałby projektu zakazu imigracyi 
do Anglii. Rząd zdaje sobie sprawę z całej waż­
ności kwestyi i starannie ma ją na oku. Jak w roku 
zeszłym, tak i teraz zachodziła obawa imigracyi, 
nie sprawdziła się jednak bynajmniej. Podobna 
imigracya byłaby niedającem się ścierpieć nadu­
życiem obecnego systemu imigracyjnego.

R z y m  2 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby Rudini odpowiadał na interpelacyę Da- 

Imianiego i towarzyszy w sprawie afrykańskiej. 
Rudini oświadczył, że zajęcie portów i stacyj.

•kiego. (495 10-20)

a m a r a
mydło 
puder
woda toaletowa 3= 
perfumy

u u u tu . „ —  ,--------------  .  i F O F P i ,  c. i k. austr.-węg. i kr. greek, nadwornego
podległych sułtanowi zanzibarskiemu, zależy od [dostawcy w Wiedniu, Paryżu, Medyolanie, Warszawie, 
upoważnienia parlamentu. Minister wątpi, czy sul-1 Buda-Peszcie, Bukareszcie,
tan może odstąpić wymienione miejscowości, po-1 ! Najdelikatniejsze istniejące!
nieważ stoi pod protektoratem angielskim ; Wło-1 Składy mają w Krakowie aptekarze: F. Gralcwski, 
chy zaś są W posiadaniu protokółu, który zape- K. Wiszniewski, W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski,

im nm w n nn siad an ia  tervtorvum aż do nrzy- E. Stockmar, J. Trauczyńskiego spadkob., P. Krokiewicz, wnia im prawo posiadania teryioryum a/. uu L Rosner, E. Radler, Kaczkowskiego spadk.; następnie:
lądka Guardalai. t t | f . a . Grigar, F. Eile, W. Krzysztofowicz, W. Fenz,

Petersburg: 2 kwietnia. Krążą pogłoski, że I k  Bełdowski, I. H. Kowalski, J. Zaplatalski, H. Schon-
były gubernator warszawski Medem, zostanie za-|berg, E. Smidowicz, R. Herliczka, Bracia Bilewscy,
J A o w - y  adlatusem jenerał gaberea.ora H .r t i  P o ^ H i  Z t o b j w j * .
dla spraw cywilnych. I wyraźnie wyrobów Poppa!

Belgrad 2 kwietnia. Wczorajsza konferen- j j"__
cya klubu radykalnego u Pasicza zajmowała się "
głównie trudnościami w obsadzeniu teki ministra 
wojny. Krążą pogłoski, że rejeneya proponuje je­
nerała Antę Bogiczewicza, stronnictwo radykalne 
zaś popiera kandydaturę pułkownika Mileticza, 
albo, według drugiej wersyi, pułkownika Jewrema 
Velimirowicza. W kołach stojących blisko rządu 
[zapowiadają dymisyę gabinetu Pasicza w razieI I  • ______________    1 _l ~  MA W.«r>TT d U T A I W l  nmiftlr

Należy żądać zawsze 
(191 12-13)

KIJRIHJl TEMWRAFICZIM. 
W i e d e ń  2 kwietnia. 2 godzina 30 min. po po?.
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cie. Załatwienie sprawy, która przybrała dość B kredytowe .
ostrą formę, nastąpi zapewne niebawem. | Londyn...............

Na wczorajszem posiedzeniu skupczyny odczy- j HapoieoBy . . . . .
tano projekt ustawy, upoważniającej rząd do prze- gH&aty . . . ------
dłużenia austryacko - serbskiego traktatu handlo- L 8/ jseKtowe«.pap- 
wego aż do 18 (30) czerwca 1893 roku, a wzglę- 4«/e „ Y sWs 
dnie do zawarcia nowej ugody. Reprezentant rządu J Losy pr®m. węg. . 
popierając przedłożony projekt czyni uwagę, żel Losy tureakie . . .  
ekonomiczne, polityczne i finansowe względy wy-1 Usposobieni* gieidj
magają jaknajspieszniejszego zawarcia nowego I 2 kwietnia
traktatu o ile możności przed końcem roku, d o jBankaoty 172 15
którego obowiązywać mają prowizoryczne umowy. Jis-atkS Wiedeń .

Howy Jorh 2 kwietnia. W fabryce dyna- j Banknoty roa. 
mitu w Bessmer (w stanie Alabama) nastąpiła | Listy seat, pole. 
eksplozya. Sześciu ludzi zginęło. Liczne budynki | ————-
spłonęły. Wstrząśnienie dało się uczuć na pięć mil o d p o w ie d z ia l n y  r e d a k t o r  i  w y d a w c a

wokoło. . I M ichał Chyliński.
W stanach północno-zachodnich trąby pow ie- •

[trzne zrządziły znaczne szkody. Wiele osób zgi 
nęło. Całe miasta zniszczone.

Anglobanki . . . .
Unioisy  ............ ...
B m kvereiny. . . .  
Akeye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud.
„ „ Iwowsko-
„ „ oaeraiow.
„ „ połudn.
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Chicago 2 kwietnia. Nastąpiło oberwanie się I Pociągi HR kolejach Żelaznych W Krakowie.
chmury. Najżyzniejsze okolice stanu Nebraska na­
wiedzone zostały burzą, która szalała na przestrze­
ni mil pięćdziesięciu. Burza trwa w dalszym ciągu. 
Komunikacya ze stanem Illinois została przerwana.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

(Od dnia 1 października 1891 r.)

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  K O L E I : Przychodzą 

do Krakowa

|*6‘55 rano 
9-37 wieoz. 

| f*5-37 rano 
| f*9-25przed 

południem 
3 05popoł. 

| -f-6'35 wiecz.

■I
Północnej C esarza  Ferdynanda

w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:
Kuryerski 3 klasy 
Pospieszny 3 
Osobowy 3 

« 3

*8-42 wiecz. 
f7-25 rano 
*9-42 wiecz. 

7-05 rano(ź Ofiwięcima)
j-9-46 rano 
f*5— pop.

Schwarze, weisse und farbige Sei- 
den-Damaste vou fi. 1.40 bis fi. 17.75 
p. Meter (ca. 38 Qual. u. 600 versch. Farben) — 
versendet roben• und sttiekweise porto- und 
zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henneberg (K. u. 
K. Hoflief.), ZQrich. Muster umgehend. Briefe 
kosten 10 kr. Porto. (12 2-6)

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy,

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7‘43 rano 
110 30 przed 
110-27 wiecz. 

6'02 rano

Pospieszny 3 klasy 
Osobowy 3 „

3 :

9'20 wiecz. 
2T7 popoł. 
6T4 rano 
5-44 wiecz.

Znaleziony klucz od bramy (skła­
dany) na plantacyach w dniu 24 marca, na- 

I przeciw Muzeum techn. - przem., można odebrać 
w szkole u Tercyana przy ulicy Brackiej Nr 12.

Mieszany
w kierunku do Tarnowa lub od Tarnowa:

3-59 popoł.] Osobowy 3 k la s y ........................ | 10-58 prz. p.
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:

11-29 przed. | Osobowy 3 klasy . . . . .  | 7T9 wiecz.
Kolei Państwowej

w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną:

9-— rano 
6'55 wiecz. 
2-05 popoł,

Osobowy 3 klasy . 
3 
3

plac* naaie

119 - -
57 80 

9 36 
1

121 
58 30 

9 46 
1 45

K urs p l s i l f i i y  I p ip is rć w  pRblieznyok.
BS.*efeśwr 2 kwietnia. 

?Fs2«%.
Ruble rosyjskie *a&łerowe sa 100. .
Haski niesaisekie.........................   ■ ■
80-to franhdwks ważna  .....................
Bubel srobray obrgeskowy . . . .

ObUgi.
Za 100 fl. wart. im. opróci kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa. 
Galicyjskie obligaoye indemnisacyjne. 
4'/. gal. Oblig. propinaoyjne 26-Istnia 
«7, gaileyjika pożyczka kraj owa . .

57) oblig. komun.ga;.B*nknkrajoW*go 
47, listy likw. Kr. Po:, sa 100 r. im. w. 

oprósz kup. bież. w rublach i kop.
LMy saetamte i dM aa.

Za 100 9. Im. wart. o p i t e  kuponu bież. 
4 7 ,7 . B«L;Banku krąjoweio . . ,

•  47, ■ Tow. ki. u. ws Lw. ni so kr.
I  s  &Ą 47, * ■ * ■ * let.
H  4/|®/| B O  RS B
• 1% 0 Baafrs Mp o i m  Lw. prenou
1  5 7 ' a a .  * d sp r.

•  6% fakL  h ń c ,  sM a. *  Krok. U  1st!

94 
104 25 
93 

103 — 
97 50 

100 60

97

98 20 
96 50 
94 70 
94 50
99 20 

107 30 
100 30
98 20 

100

95 -  
105 25 
94 -  

105 -
98 20 

101 30

99 -

99 — 
97 50 
95 70 
95 30 

100 -  

108 -  
101 

99 
101 -

6*/s Listy dłużne Zakładu kred.
włoóo. ws Lwowie w likwid. 

57, Listy dłużne Zakładu kred.
w io ie /w s Lwowie w UkwiA 

57, Liaty east. Tow. krad. ziem. 
kró l. Polak, u 1. 1889 Lit. A. 
aa 100 rubli im. wart. s p i t a  
kuponu bież. w rufeS. i kop. .

śksye hshj&m t  bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
.  Lwow.-Cserniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku g&L dla handlu i. ptusm. 

w Krakowie . . po 260 ab.

Losy.
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

0 wegier. B »
ff wloik. „ 9

Bgsyli&a Muda-Pssst, . 0 . .

W ie d e ń  1 kwietnia. 

Obligi długu państwa.
47,, 7, Kenta papierowa] . . 
47.2 7. a srebraa . . .

57 — 

53 —

100 75

210 
244 
324 —

60 — 

55 -

101 75

213 — 
248 
327 —

21 25

17 -
11 40
12 -  

6 40

84 65 
93 90

22 25

17 80 
12 
13 

7 -

94 85 
94 10

4'/, Kenta złota 
57,
37.
47,
47.

papier, nieopodatkow. 
Losy z roku 1854 po 250 m. k.

1860
1860
1864

500
100
100

złr.

110 85 
102 70 
138 50 
140 -

lenta  w§&. papierowa 
złota

57.
47, » s . . . .
47. 7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

ObUgacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem.10*/, podat.
47.7, Gafie. poż. kraj. z r. 1833
47.7, 8 » » Z 1.1884
47, gal. Obligaeye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit- Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oesżerr. L inderbank. . 200 
Austec-węg. Ba n k . . .  600
U nlonfeank .................... 200
Yerkehrgfeaitk ogólny . 140 
Wiedeński Baakveieia . 100

150 50 151 -  
182 75184 -

101 95 102 15

Akcye kolei.
AtóSld-FiuJna . . . 
Ferdynanda Półseo,

W i n l k l t  p t p l t r y  w a r t o ś c i o w e ,
b u k a H y  t a f r a i t a m  ! m m  ty k sp « |e  l ipra® la|®

P i l  i g a i i f i p i s l o j i i i a ]  w m ik m A

130 sir, 
10BO

111 06 
102 90 
139 5C 
141 -

108 35 
115 50

104 80

93

148 25
313 -

986 —
34 80

159 —
112 70

204 -  
2810

1C8 55 
116

105

93 90

148 75 
313 50 
346 50 
203 75 
990 
235 30 
161 -  
113 %

204 50

Gal. Karola Ludwika . 210 złi. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie 1. . , 200 B 
Staats-Eisenb.-GeselL ,  200 „  

SMbafen (Lombardy) „ 200 .  
Wfg.gaLŁupkowsba . 200 „

» Sord-Ost. , . . 330 a

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47. 7, ,  „ papier. 501.
37, „ » P*em.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal.Tow. krsd. ziem. nteokr.
Tu 9 • * * se Li,“ /§ B B a a 56-lefal*

y) » n 0 41 0
47*7) &al. feanku kraj! 517, ” 
57, „ « h*Pot. Pręm.
57, s n ą  40-lstn.
47.7, Bank austr.-węgierski w. a.
4% 8 9
47, Węg. Banku laipoi. prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47.7, 
- B Jarosław 300 a ,  

ISsssyeJMesb, 1889 200 sfc §7,

PlM*
211 50 
176 50 
246 -  
202 50 
280 50 
83 -  

201 -  
199 75

212 - 
177 5( 
246 50 
203 50 
281 -  
83 50 

202 -  
200 25

116 — 
100 60 
111 30

116 50 
101 60 
111 90

------ 98 -

95 -  
99 50
98 50 

107 50
100 65
101 60
99 70 

120 —

94 75
95 25 
99 75 
99 -

108 10 
101 10 
102 60 
100 20 
121 -

100 — 
99 90
94 50
95 -

100 6o|
100 50 

95 50 
95 75̂

.  nieopd. „ 9 9  
Siedmiogrodz. I. . 200 „ 5*/,
Staatseisenbahn . 500 fr. 3%
Sfldbahn (Lombardy) 500 - 9  

a słot. 200 sfc. 57, 
Węg. gal. Łupków. 200 ,  ,

7  9 9 H .sm . 200 .  «
-  ! © r f c i .  . . 800 e a 
,  ,  złotem 20>i s B

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

a Węgierskie . « 100
a Tureckie . . ts. ‘

Budowy basyl. Buda-Pssst złr. 
Kredytowe . . . . .  a -
In sb ru k u ..............................
K rakow skie.................... .....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyżą austryaek, „

,  a węgierski® ,
Rudolfa  ..........................a
Salzburski® . . . . .  s
8Ł G enoia.....................
Stanfsiawowside . . .  9

Dukaty ważas 
?0-fsasMwiM

pisa® SędaJł
83 — 83 80
91 70 92 70

_ _
_ _

196 25
138 15 139 15
119 50 120 50 -
102 25 103 2;
102 25 103 25
101 60 102 60
119 50 120 50

121 75 122 25
158 50 157 50
145 — 147 -
37 63 38 -
6 60 7 10

189 50 190 -
23 50 24 50
21 75 22 25
57 - -----
17 80 18 20
12 20 12 50
--
24 50 25 50
61 - 63 -
27 — 29 -

J 5 6( 5 62
I 9 42 9 48

memieci
i angielskie . . 
:ie za 100 marek

6-02 rano 
4T2 pop. 

10-37 orz. p.

11 8?
58 10 

120 25

S tw ń w  1 kwietnia.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
S'/, Listy Banku hipot. niepr.
5*/.t .  9 « Prem-
47l% Śanku *kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems.
4% a » » » 41-leta.
47. » 9 » 9 52- etn.
47, 9 9 9 9 56-letn.
57, Obligi indem. gąl. 10*/, podat. 
57, Obligi koin. Banku kraj. gal. 
47 ,7 , Obligi pożyczki krajowej

1 kwietnia.

57, Listy zastawne ser. I .
a  a  «  n  V

47,
67.

likwidacyjne
warszawskie aer. I

» m
-  IV

11 90 
58 17 

120 75

324 -
100 60 
107 50 
98 25
98 50
96 80 
95 10
99 40 
94 70

104 50 
100 -

97 60

327 — 
101 30 
108 20
98 95
99 20
97 50 
95 80

100 10 
95 40 

105 20
100 70
98 30

•e&Aef, ąisMiegj

?  i  i n  u . u  M m

w  K r a l L c w l c ,  R p i e k  1 . 3 0 .
_  Z lm m h  z  p r e w l s s ^ l  s s M s z a l a  ©Ii l i -

«nhM| m m  ta* prwlsifi

102 10 
101 50 

98 —
  102 25
 102 —

  101 10
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K M fillĘ C IE  RACHIJMROW STRAT I ZYSKÓW
Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiein

z d n i e m  31 g r u d n i a  1891 roku.  
I .  O ddzia ł hipoteczny.

W Y D A T K I
Walutą austr.

zł. ct.

Kupony od 41/2% listów zastawnych 
Saldo zysku z oddziału hipotecznego

874.842
51.410

51
25

926.252 76

D O C H O D

Procenta od pożyczek w 4ł/9% listach zastawnych
Procenta zwłoki od tychże p o życzek ....................
Dodatek na koszta administracyi tychże pożyczek

D Y
Walutą austr.

zł. ct.

Vq% listów zastawnych w myśl § 32 statutu

863.301
11.448
51.270

232

31
14
43
88

926.252 76

I I .  O ddzia ł kom unalny.

Kupony od 5n/o obligacyj komunalnych 
Saldo zysku z oddziału komunalnego .

73.760
6.612 46

80.372 ! 46

Procenta od pożyczek w 5% obligacyach kom unalnych ................................................................
Procenta zwłoki od tychże poży czek ......................... .........................................................................
Dodatek na koszta administracyi pożyczek w 5% obligacyach komunalnych..............................
Z zadawnienia 4 kuponów płatnych w r. 1888 od 5% obligacyj komunalnych I. emisyi w myśl 

§ 9 ust. 2 przep. kom..............................................................................• ........................

74.316 12
1.527 51
4.518 83

10 —

80.372 46 |

I I I .  O d d z ia ł bankow y.

Procenta:
a) od rachunków bieżących Lit. A.
b) od rachunków bieżących Lit. B.
c) od rachunków bieżących L't. C.
d) od wkładek oszczędności . . . .
e) od własnych asygnat kasowych . .
f) od weksli reeskontowanych . . .

Straty oddziała bankowego :
a) na realności w. h. I. 181 g. k. Kleparów re s z ta ....................................zł
b) na wekslach ........................................................................................ •......«

Saldo zysku z oddziału bankowego ...............................................................

zł.
n

11

11

11

20.101
1.320 
3 634 

38882 
14.857 
8.421

71
72 
38 
65 
19 
56

86 ct. 
4.139 „

40
36

87.218

4.225
181.773

273 217

21

76
52

49

Procenta:
a) od weksli zeskon tow anych .................................................................... zł. 118.169 ct
b) od pożyczek na zastaw efektów......................... - ..................................„ 33.297 „
c) od rachunków b ie ż ą c y c h ..........................................................................   16.224 „
d) od w arran tów .........................................................................................  » 122 „

Prowizye i k o m is o w e ........................................................................................................
Dochód z efektów własnych:

99
48
44
26

a) z k u p o n ó w .................................................................................................. zł.
b) z różnicy k u r s u ....................................................................................  n_

49.444 ct. 40 
18.919 „ 37

167.814 17
37.039 55

68.363 77

273 217 49

IV . O gólne zan ik n ięc ie  ra c h u n k ó w  s t r a t  i zysków .

członków Rady nadzorczej
zł.

Koszta handlowe:
a) Płace i wynagrodzenia . . . .
b) Dyety i koszta podróży Prezesa i
c) Fundusz emerytalny i e m e r y tu r y ........................
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy
e) Koszta prawne, porta, depesze, książki, druki, przybory do pisania, 

abonament gazet, ogłoszenia i koszta ogólne
Podatki, opłaty stemplowe i naleiytości rządowe 
Odpisanie:

na amortyzacyę ru ch o m o śc i..............................
Zysk do rozdziału:

W myśl § 62 statutu:
40% na kapitał z a k ła d o w y ........................................................................... zł.
30% na fundusz reze rw o w y ...................................................................................

20% na rezerwę oddziału hipotecznego

69.241 ct. 66 
7.427 „ — 
4.009 
3.170

49

16.187 „ 41

10% na rezerwę specyalną dla pożyczek w obligacyach komunał. II. em._

40.660 ct. 20 
30.495 „ 14 
20.330 „ 10 
10.165 „ 05

100 035 
37.232

877

101.650 49

56
77

41

239 796 23

Dochód z oddziału hipotecznego 
Dochód z oddziału komunalnego 
Dochód z oddziału bankowego

51.410
6 612 

181.773

239.796

25
46
52

23

Bilans Banku krajowego Królestwa Balicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem
z dniem  31 g ru d n ia  IS91 ro k u .

S T A N  C Z Y N N Y

Kasa:
w b a n k u ....................................................................................................... zł. 147.893 ct. 64
w zastępstwach...............................................................................................  58.949 „ 26

Walutą austr.
zł. ct.

Efekta fanduszów r e z e r w o w y c h ....................................................................
Efekta funduszu em erytalnego........................................................................
Efekta własne, eskontowane i w komisie .  .................................... .
Pożyczki w 4 7 2% listach zastawnych:

kapitał b ie ż ą c y ............................................................................................. zł.
kapitał zalegający ...............................................................................

19,519.046 ct. 50 
17.553 „ 50

mniej funduszu umorzenia 
Pożyczki w obligacyach komunalnych I. i II. emisyi:

zł. 19,536 600 „ — 
23 029 „ 09

kapitał b ie ż ą c y ............................................................................................. zł.
kapitał za legający ......................................................................................   „

1,529.578
3.292

06
65

Weksle i warranty :
w portfelu  ................................................................  • zł. 2,498.523 ct. 41

482.555 „ 96w reeskoncie.............................................................................................. ..........

Zaliczki na zastaw efektów . .
Rachunek bieżący pokryty efektami 
Dłużnicy w rachunku bieżącym .
Ruchomości z roku 1890 ........................................................................................ zł.

dokup w roku 1891 ..........................................................................
8.311 et. 04

463 „ 02
zł. 8.774 ct. 06 

877 „ 41amortyzacya w roku 1 8 9 1 ..................................................................... _»_____
Różne rachunki :

z oddziału hipotecznego...........................................................................zł. 138.925 ct,
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego

21.834
455.422

11
72
94

206.842
263.956
20.015

1,539.469

19,513 570

1,532.870

2,981.079
81.179

517.457
2,126.789

7.896

616.182

29,407.311

90
38
92
86

91

71

37

74
49

65

77

70

S T A N  B I E R N Y

Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym zyskiem za rok 1 8 9 1 .............................................
Rezerwy i

fundusz rezerwowy (§ 62 s t a t u t u ) .......................................................... zł. 175.899 ct. 75
rezerwa oddziału hipotecznego............................................................. • » 130.274 „ 43
rezerwa oddziału komunalnego:
własność dłużników k o m u n a ln y c h ................................... 27.348'—
własność Banku, emisya 1............................  91.203 77

„ „ „ II.........................  33.933-63 125-137-40 152.485 n 40
Fundusz e m e r y ta ln y .....................................................................................................................
Emisye Banku:

Walutą austr.
zł. ct.

1,198520

4 V2% listy zastaw ne....................................................................................zł
5% obligacye komunalae I. i II. emisyi  ...................................

Wylosowane efekta własnych emisyi:
4%% listy zastawne  ............................................................
5% obligacye komunalne I. i II. e m is y i ........................................

Kupony w obiegu :
od 4V2% listów zas ta w n y c h ............................................

19 536.600 ct. — 
1,397.400 „ —

124 550 ct. —
ii 134 800 r>

zł 282.008 ct. 31
W 3.760 „ 50

Obce kapitały:
asygnaty, czeki i wkładki oszczędności................................................... zł. 2.316,325 ct. 52
wierzyciele w rachunku b ie ż ą c y m ............................................................„ 2.704.165 „ 27

Lokacye Z a s t ę p s t w ............................................. ........................................................................
Ź y r o -o b lig o ........................................   . • .......................................................... ......................
Różne rachunki:

z oddziału hipotecznego.............................................................................. zł. 106.496 ct. 23
z oddziału komunalnego................................................................................   18.467 „
z oddziału b a n k o w e g o .............................................................................._n_ 387.109

Procenta przenośne:
z oddziału hipotecznego...............................................................................zł
z oddziału komunalnego............................................  » n
z oddziału b a n k o w e g o .......................................................................... ....

59

64.829 ct. 03 
35.362 „ 68 
35.180 „ 98

Czysty z y s k ...............................................................................................
rozdzielony w myśl § 62 statutu:

40% na kapitał zakładowy .  .............................. zł. 40.660 ct. 20
30% na fundusz re z e rw o w y ................................. „ 30.495 ., 14
20% na rezerwę oddziału hipotecznego . . .  „ 20.330
10% na rezerwę specyalną dla pożyczek w obli­

gacyach komunalnych II. emisyi . . . „ 10.165

zł. 101.650 ct. 49

10

05 101.650 „ 49

Depozyta:
efekta za liczkow ane...................................
efekta jako pokrycie rachunku bieżącego .
efekta w przechow aniu..............................

Razem

zł.
n

106.050 ct. — 
1,831.439 „ 50 
4,800.460 „ 58

zł. 6,737.950 ct. 08

458.659
20.015

20,934.000

259.350

285.768

5,020.490 
100513 
482 555

512.063

135.372

62

58
92

81

79
51
96

82

69

29,407.311 70

We L w o w i e ,  dnia 31 grudnia 1891 r.
Naczelny buchhalter: Long eh am ps.

C. k. Radca Dworu i Komisarz rządowy: F ranciszek K arasiński.
D Y R E K C Y l ;

Dr. Zgórski. D r. Domaszewski.

H. Bochdan.
R A D A  N A D Z O R C Z A :

Dr. Wl. K raiński. Dr. G. Romer. K. hr. Scipio. Dr. K. Żgwicki. (776)
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k s i ę g a r n i a

licz
w K rakow ie

o t r z y m a ł a  n a  s k ł a d  g ł ó w n y :

Uchwały
Akademii Umiejętności w Kraku

z 31 października 1891 w sprawie

pisowni polskiej.
Cena 40 cent., z przesyłka pocztową 

45 cent. (574-11-12)

> . CEMBRONOWICZ,
majster szewski,

Kraków, ul. ś. Tomasza 21, 
filia: ul.Floryańska 15,

poleca obuwie damskie od
3  złr. 9 5  ct., męzkie od
4  złr. 9 5  ct. wzwyż, dzie­
cinne z najlepszego mate- 
ryału. — Keparacya tania 
obuwia i kaloszy. (251-21)

Epokę w gospodarstwie rolnem stanowię, kar­
tofle niepodlegające zarazie. Aż do pierwszych 

mrozów pozostaję zielonemi krzaki kartofli „Bia­
łych cudownych" wydających 180—200 korcy, 
przy 20—22^ krochmalu i „Niebieskich" olbrzy­
mów (200 — 220 korcy przy 18 — 20^ krochmalu 
z morga m. a.) Zamówienia zadatkowane przyj­
muje dopóki zapas starczy Zarząd dóbr Ada­
ma lir. llarnssć w Jurkowie, p. Czchów, 
po 25 ct. za kilo wraz z opakowaniem — przy 
większych zamówieniach odpowiedni rabat. Za nie- 
podpadanie zarazie przyjmuje gwarancyę zarzęd 
dóbr (resp. właściciel majątku). (595-8-16)

W ażne dla tartaków, 
gwarectw w ęgli

i innego rodzaju przemysłu: 6 sztuk prawie 
nowych warzeln. kotłów z blachy 
stalowej (Bouilleurkesseln Gegenstrom) po 73 
□  m. powierzchni palnej, wyrób prask, akcyj. 
towarzystwa budowy machin — jest do nabycia 
punktualnie wprost od ruchu i tanio u firmy D. 
Tritsch w Wiedniu, X., Harmarsch- 
g a s s e  Wr. 1 § .  (702 4 6)

Zarząd do
poczta  Niepołomice,

poleca do sadzenia, wypróbowane co do 
jakości, plonu i wytrwałości na niekorzy­
stne warunki atmosfery, następujące ga 

tunki
Herrmann .

5

ziemniaków:
za 100 kilo 5 złr.

Juno . . 
Trofime . 
Kornblume 
Achilles . 
Andersen 
Aurelie . 
Imperator 
z workiem

n

T)
i)
D
n
n

4
4
4
4
4
4

40
40
90
90
90
90
40
40

odstawą do stacyi Podlęże 
za opłatnem nadesłaniem należytości. 

Na miejscu w Grodkowicach bez worka 
o 50 cnt. taniej. (751 6-18)

Mąki z kości
parowane lub preparowa­
ne kw asem  siarkowym , 
makę rogow a, superfos- 

faty ! "i, p.
odznaczone na wielu wystawach, dostarcza 
według cennika z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fosforowego,
Parow a fab ryka  spodium , kościanej 

mąki i sz tucznych  nawozów 
B. Schonberga i Fr&nkla w Krakowie.

Zamówienia przesyłać 
należy albo do Agencyi 
dla Rolników W g o  <§. Mi- 
k u c k ie g o  w K rakowie,
Rynek 34, lub do podpisanych.
W n ź n a  111119(191 Poręczamy za za- 
f l d ^ l l n  U W d y  Cl. wartość podanych
w cenniku procentów azotu i kwasu fosfo­
rowego tylko wtenczas, jeżeli zamó­
wienie było zrobione, albo u nas, albo 
przez Ag-encyą dla Rolników 
Wgo S. Rikuckiego, albo p. M. 
Beraka w Brzesku, z pominięciem 
wszelkich handlarzy. (412-14-22)

B. SCHONBERG i FRANKEL
w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6.

USZÓW
o. k. sekundaryusza Kr. Schlpha uznany za­
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni­
czej, gdyż leczy wszelkę głuchotę (nie z uro­
dzenia) szum w niżach, strzykanie i t. d, 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
W aptekach Wiktora Redyha w Krako­
wie! Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Bnchera spadkobierców 
We Lwowie | Wilibalda Hełdowicza 
W Czerniowcach; Stanisława Pawłow­
skiego w Tarnowie ; Romana Jaku­
bowskiego w X o wy ni Sączu j Adolfa 
Ueila w Stanisławowie; Leona ł-iirt- 
nera, Wojciecha Komorowskiego w 
Stryju; Karola Karescha w Sambo 
'ze; Adama Krzyżanowskiego W  Dro 
hobyczu; Edwarda Kahanego w Tar­
nopolu; H. krunipauna w Rrodach; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasśe 106 w W"iedniu. Tylko prawdzi­
wy, jeżeli fiaszeczki maję wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundar-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem 1. złr. 70 cnt. opłatna 
wysyłka do całej Austryi-Węgier. (184-23-24)

a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5 %  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Źe tak  je s t  rze ­
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, k tó re w szystkim z  c a łą  gotowością pokazuję. — 

b) Częścią reszty , k tó ra  mi ' pozost aj e od fabrycznego ra ­
batu, opłacam  wszystkie k n - s z t a  przewozu danego narzę­

dzia muzycznego od fabrv- ki aż  do miejsca przezna­
czenia. c) Na żądanie wv- 1  syłam  fortepiany i pia­

nina ze wskazanej mi fa- bryki w prost pod w ska­
zanym mi adresem  i s p r z e - ^ R H S f f f i & ^ H S n M M ^ r t ^ i S R ^ ^ l d a j ę  je  na tych samych
warunkach, na których narzędziam u-
zyczne znajdujące się  / f l n a  moim sk ładzie ; k a ­
żdy więc taki fortepian, 5 . y  I który  (n. p. w Wiedniu)
kosztuje na miejscu we I f ‘I g i  g i l  U l i  w s f k l  i  S I  111111111 fal)ryce 400  z łr ., a  z
opakowaniem i dostawą (n. p. do Tarnowa) ko- J
sz tow ałby  430  z łr . — sprzedaję za z łr . 380
i odstawiam aż do T ar- nowa bezpłatnie, d) Za
wszystkie nowe, n a w e t n a j t a ń s z e  narzędzia 
muzyczne mojego s k ł a - d u  (a więc za  fortepiany 
od z łr .  3 0 0  i pianina od z łr .  2 0 0 ) ' daję porękę

20-letnią. e) Każde n a - r z ę d z i e  muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim s k ł a - ^ ^ H H H H H ^ ^ ^  dzie, albo w jakiejkolw iek 

fa b ry c e  za  moim pośredni- ctwem; przyjmuję napowrót
w te j sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za ­

żąda  w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f)  Sprzedając fortepiany i pianina
n a  ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa

więcej, jak  sprzedając  je za  gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

,2764 16-)f

Handel towarów kolonialnych
J .  J A M IG I w Krakowie,

Rynek główny, linia A— B, róg ul. św. Jana,
poleca (821-2-3)

V  w ielk ie zapasy s t a r y c h  w y s t a ł y c h ,  
od pierwszorzędnych firm sprowadzanych 

koniaków, również kuracyjnych.

Na wiosnę i na lato!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że lilia 

wiedeńska Heilmana Hohna i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,

~ „ salonowe,
spodnie kamgarnowe,

Zarzutki, Chesterfleldy, Kaiserroki, Menżyfeowy, Hawe- 
loki, bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na HIumer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816 32-104)

Z uszanowaniem

Heilman Moim i §ynowle9
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilzuie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Iowym Sączu.

o n  ROKU 1808 IIZUAWE.

Bergera nem. M Y D Ł O  S M O Ł O  W  C O  W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
hniołourowe zawiera iO yt smołowe* drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nin się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany o"bok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach sbórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

Rergera mydła smołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WIĘCKA 8TOŚC1 

CERA, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i Kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35;4 gliceryny i pachnące,

R ergera glicerynowe mydło sinołowcowe.
Cena s ita k i każdego gatunku 35 cut. wraz x broszurą, 3 s i t .  1 złr., 6 szt. złr. 1’90.

Z innych mydeł Rergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Rergera igliwiowe mydło do kąpieli i lgliwiowe 
mydło toaletowe; Rergera mydło dla małych dzieci (3S c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Rergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli St Gomp. w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma­

ceutycznej w Wiedniu 18 88 roku.
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W . Redyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobierajski, R. Wilczyński, Leo Rosner; w Wieliczce B. Miczyński; w Bo­
chni M. Gatty; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. Karpiński; w Iowym Sączu 
R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Macudziński; w Chrzanowie F. Włocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu J. Herdliozka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku­
rowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (672 3-24)

F R I T Z  i C H U Ł Z G ,
KRÓL. BAWARSKI NADWORNY DOSTAWCA

w Innsbrucku (w Tyrolu), R udolf st ras se  Mr. 4/m
poleca swoje uznane znakomite

nieprzemakalne H A W EL0KI,
PŁASZCZE CESARSKIE,
PŁASZCZE NA SŁ0TE,

PRAW DZIW E TYROLSKIE J0 P K I,
tudzież swój wielki skład prawdziwych tyrolshich, haryntyjskich, styryjskich, 

zillerthalskich i t. p. pahłaków (f.o ile u).

TYROLSKIE PAKŁAE1 DAMiHIE
w  najobfitszym  w yborze, ty lk o  w  najlepszych  gafu n k ach ; następn ie

przybory dla turystów:
prawdziwe tyrolskie trzewiki górskie (poręczenie za trwałość), pończochy śniegowe i łyd­
kowe, laski górskie, torby, wszelkiego rodzaju pióra dzikich ptaków, prawdziwe styryjskie 
kapelusze itp. — IUustrowany katalog i próbki pakłaków odwrotnie opłatnie. (584-5 10)

ST a święta!
W I E L K I  S K Ł A D  I W Y B Ó R  

cukru, kawy, herbaty, owoców południow. i wszelkich towarów
korzennych i kolonialnych

w przednich gatunkach i po umiarkowanych cenach;
Win krajowych 1 zagranicznych. Koniaku, Bumów', Araków,

Wódek i Likierów
P O L E C A  H A N D E L  P O D  F I R M A

A. LlEBEiHIMD w Krakowie,
u lica  F lo rya ń sk a  l. 14 .  (763 2 10)

A  A  A

Magazyn HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

POLECA NA WIOSNĘ I  LATO:

Materye na snknie i okrycia,
Płótno, Chustki do nosa, S to łow ą Bieliznę, Szyrtyngi, 

Dywany, Firanki, Kołdry flanelowe,
Chustki, Pledy, Pończochy, Skarpetki i t. p.,

również (685-3-8;

Gotowe okrycia damskie.
CENY UMIARKOWANE. PRÓBKI NA ŻĄDANIE.

Zamówienia na suknie i konfekcyę damską wykonuje się starannie 
i spiesznie.

Tylko prawdziwe szlachetne
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,
A G A T Y  itp.

C ZE SK A  AJEN C YA  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26 . (178-107-:

Prosimy zażądać illustrowanego cennika na rok 1892,

JÓZEF PICHLER i SYNOWIE
ces. i król. (708-4-5)

i książ. sasko-meiningens.

nadworni fabrykanci kapeluszy
Murgasse 10, w Ćłracu, Korosstrasse. 

który wysyłamy każdemu darmo i opłatnie.

a fatom lawi Mmi
Berlm-Msajchium-Wiedeń

o w i e

i

•ka
całych Barnach 

fnwTDwi nil* eineui intli |nt w intu
md Kittut i la iu rw n u i

Be r l i n . MONACHIUM/wie

N ajlepszy d o da tek  do  kawy

K a t h r e i n e r a
jedyna kawa słodowa o smakuj 

aromacie prawdziwej kawy,

l i  tylko p  oryginalnych paczkach f  powyższa
Marką ochronną. ''5 1 _ _ _ _ _ _ _ _ _

Bo n a b y c ia  w t  w s z y s t t lc B  l ia n J la c ł i  K o rz en n y c Ł  I sK ła d a c h  a j te c z n y ć l i .

M . B f i Y G B  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 

Skład fabrycz. towarów płóciennych
w Krakowie, Sukiennice 12,13, 14,

na przec iw  k o ś c i o ł a  M a j iw ię t s ze j  P anny  Maryi,

otrzymali n a  se zo n  j e s i e n n y  i  z im o w y  
W IE L K I WYBÓR

staników damskich, sukienek i ubrań tri|koiowijGh dla t a i
w  k a ż d e j  w ie lk o śc i.

Bielizna męska, damska i dziecinna
W RÓŻNYCH GATUNKACH i WIELKOŚCIACH,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

izna sti
GLOWHV KiliEAl)

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. G ustawa Jaegera , 
o raz  wszelkich wyrobów trykotowych b aw e łn ia n y ch , wełnianych 
i jedwabnych, skarpe tek  męskich, pończoch damskich i dziecinnych.

Bielizna płócienna i trykotowa W. X . Seb. Kneippa.
W ielki wybór parasoli jedwabnych, w ełn ia­

nych i bawełnianych. (170-44-)

K w ic z o ły
świeże, po 24 cnt.

20 cnt. nowe ziemniaki maltań­
skie, rzodkiewka, sałata i wszel­

kie nowalie sezonowe.

Ż Y W E  R A K I ,
żabki 1  ś l i m a k i

jakoteż wszelkie ryby marynowane i wę­
dzone codziennie świeże.

Kawior astrachański. 
M A S Ł O

dworskie, śmietankowe i kuchenne.

B U L IO M  ptasi,
bardzo posilny dla chorych, z dzikiego 
ptactwa, drobiu i dziczyzny po 5 złr. funt, 

drugi gatunek po 3 i po 2 złr.

Owoce deserowe
konserwy oraz wszelkie kompoty i mar- 

melady, polecają (766-5 8)

KAROL KNORECK i SPÓŁ.
K ra k ó w , u l. F lo r y a ń s k a  l. 2 3 .

JO Z E F LAMO
emeryt, c. k. nadgeometra ewidencyjny, 
autoryzowany i zaprzysiężony 
geometra cywilny, otworzył biuro 
dla wszelkich spraw pomiarowych w Kra­
kowie przy ulicy N i e c a ł e j  1. 9, w domu 
p. Łapińskiego. (734-2-3)

DRZEWKA OWOCOWE
wysokopienne, silne, z dobremi korzeniami w ko­
ronach, gatunki wyborne: Jabłonie, gruszki, 
czereśnie, wiśnie, węgierki silne, 50 ct. 
za sztukę; śliwki 69 ct.; agrest, porzeczki 
wysokopienne w koronach 1 złr. za szt.; agrest 
krzewiasty angielski wielko-owocowy 25 cnt. za 
sztukę; porzeczki krzewiaste, duże, wiśniowe, 
silne 20 cnt. za sztukę; maliny miesięczne 12 
szt. 1 złr.; wysyła za zaliczką SKarząd ogro­
dów w Olszy, poczta Kraków. (597-6-6) 

E. Uklańslti.

Jeżeli potrzebuję  o g ła szać  w dzien­
nikach krajowyeh lub zagranicznych, 
to z a w sz e  uskuteczniam  to najtaniej
przez (175-96 )

Centralne Bióro ogłoszeń
we Lwowie, u). Bopernika 1.11.

POSZUKUJE SIĘ 
majątku ziemskiego do kupna
w zachodniej części kraju, przy kolei, niedaleko 
miasta, z dobrym domem mieszkalnym i budyn­
kami, w cen:e od 80—140 tysięcy złr. Oferty pod 
„M. M.“ posts restante Sambor. (737 5-5)

Adres: Jan Baumann w Bochni.

W ino! W ino! W ino!
Przez setki osób uznany i pochwalnemi 
listami zaszczycony główny skład win 
naturalnych w rozmaitych gatunkach, 
w butelkach, gąsiorkaeh i beczkach, 

poleca handel win

Jana Baumanna w Bochni
Ceny w gąsiorkaeh 4 litry za­
wierających za zaliczką wraz 

z gąsiorkiein. 
Hegyalyajskie 1 gąsior 4 litry 
złr. 3, 3'35, 3 85. — Samorodne 
bardzo chętnie kupowane, zlr. 4T 0, 5 
i wyżej. — Maślacz 2 putowy złr. 6, 
3 putowy złr. 7‘50, starszy złr. 9\50. ■— 
Tokajski Ausbruch 5 putowy złr. 12.— 
Erlauer czerwony złr. 3, starszy złr. 3’25, 
lepszy złr. 4. — M ino biskupie dla 
chorych i rekonwalescentów, wzmacnia­
jące, złr. 6. — Mailberyer Ansst. 
zlr. 3. — Gnmpbldskirchner złr. 
3'59. — Viislauer biały lub czer­

wony zlr. 3'65.
Cognac franc, firmy Barnett & Fils, 

gąsior 4 litry zawierający Fine Cham­
pagne złr. 13 50, Grande line Cham­
pagne 18 złr. (663-6-10)

Porto o p łaca  kupujący.

Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 

Paryżu 1878 r.

Ma spłaty
fortepiana

dla W i e d u i a 
i ppoE incyi.

Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie,
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Cottl'r. Cramer, Wilii.
Mayer w  Wiednin, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350 złr. Pianina od zlr. 350 do 600 złr.
Skład fortepianów i  zakład wypożyczania |
A. Thierfelder, Wien, VII, B urggasse  71.

(2295-78-100)

Próbki w sz ęd z ie  op łatn ie.

k

Materye sukienne j
na każdy cel, tylko trwałe, dobre, praw­
dziwe i tanie, rozsyła także prywatnym  
na w iosnę i la to  sk ład  c. k. fabryk materyj 

sukiennych i tow arów  z  w ełn y  owczej

Moriz Schwarz,
Z w i t t a n ,  MaltreB.
W szelk ie gatunki sukna na mundury i w y­
ło g i ,  n ieprzem akalne pakłaki i m aterye  
m yśliwskie, czarn e peruwieny i doskiny  
na ubrania salon., szczególności : m a­
terye p łócienne do prania, na kam izelki 
pikowe i jed w a b n e , sukna na liberye  

i b ilardy. (299 6 20) 
P o zo sta łe  resztk i jaknajtaniej, jednak  

bez próbek.
Dla pp. m ajstrów kraw iec, pożyczam  nieo- 
p łatn ie najkom pletn iejsze zbiory próbek.
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W. KRZYSZTOFOWICZ W. KRZYSZTOFOWICZ W. KRZYSZTOFOWICZ j| W. KRZYSZTOFOWICZ
K r a k ó w ,  Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Maszyny do prania.
Magle.
Wyżymaczki amerykańskie. 
Baniaki do gotow. bielizny. 
Szafliki i wiaderka z  masy drzew. 
Latarnie w wielkim wyborze.

Kraków, Rynek, linia A-B, 37,
poleca

Linoleum angielskie.
Ceraty najrozmaitsze.
Chodniki ceratowe.
Chodniki kokosowe.
Chodniki szpagatowe.
Chodniki do wycierania nóg.

Ceny najumiailiowańaze. — Wszystko uskutecznia

Kraków, Rynek, linia A-B, 37,
poleca

Szczotki do zębów i paznogci 
Szczotki do włosów.
Szczotki do czyszcz. sukien. 
Szczotki do obuwia.
Szczotki do zamiatania. 
Szczotki ryżowe.

się odwrotną, pocztą* — Cenniki na

Kraków, Rynek, linia A-B, 37,
poleca

Pasy do maszyn.
Płyty gumowe i asbestowe. 
Węże gumowe różne.
Oliwy do maszyn.
Smarowidła do osi.
Tłuszcze do obuwia i skór.

W.KRZYSZTOFOWICZ
Kraków, Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Farby artystyczne olejne. 
Farby akwarelowe.
Farby emaliowe do terrakoty. 
Farby gobelinowe i Gouache. 
Pędzle do robót artyst. i mai. 
Płótna malarskie w róż. wielk.

żądanie darmo i opłatnie. — Horespondeneya załatwia się we wszystkich

W. KRZYSZTOFOWICZ
Kraków, Rynek, linia A-B, 37,

poleca

Perfumerye franc, i angielskie. 
Mydło, pudry, kremy, kosmet. 
Wodę kolońską oryginalną. 
Grzebienie w wielkim wyborze. 
Gąbki toaletowe i powozowe. 
Aparata do nacierania ciała.
Językach. (638-2 104)

Nauczyciej ludowy (z podtatrzańskiej
okolicy), pragnie poznać osobę odpowiedniej 
partyi, głównie dla braku osobistych okolicznych 
znajomości, w celu zawarcia z nią związków mał­
żeńskich. Życzenia skromne, pomoc materyalna 
chętnie przyjęta. Adres: M. S. A. poste rest. 
Sfowy Sącz. (670-3-3)

Leśnik,
29 lat liczący, żonaty, ojciec jednego 
dziecka, człowiek inteligentny i energiczny, 
dobry rysownik i mierniczy, z ukończoną 
szkolą krajową gosp. lasowego we Lwo 
wie i 6-letnią praktyką, poszukuje natych­
miast posady. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
pod lit.: A. B. poste rest. Borszczów. 

(797-2-4)

NOWA FABRYKA TUTEK
poleca swe wyroby nieklejonych tutek (gilz) 
z najlepszej francuskiej bibułki hi­

gienicznej. (780 2-8) 
Potrzebuję ajenta do sprzedaży w Hrako- 

wie, i w innych większych miastach jako- 
teź podróżujących po prowincyach.

L eon  n  a n d erer
w Krakowie, ul. Hletlowska Kr. ©O.

KAJŁEFSKA PORA

które po najprzystępniejszych cenach nabyć można 
u ogrodnika (.799-2-10)

H enryka Morgensterna
w Krakowie, naprzeciw warszaw, rogatki.
Także drzewa i krzaki do ozdobienia ogrodów 

w różnych gatunkach tamże nabyć można.

Piękny folwark
45 morgów w jednej parceli, z dworem o 10 
pokojach, ogrodem, budynkami gospodarczemi 
w dobrym stanie, kompletnym inwentarzem ży­
wym i martwym, odległy godzinę drogi od Kra­
kowa a 15 minut od stacyi kolei żelaznej, jest 
do sprzedania lub wydzierżawienia za złożeniem 

kaucyi i odkupem inwentarzy.

rinm nnuiu s'pl?trowy z obszernymU  U III IlU w w j dziedzińcem do zabudowania, 
wytwornie wykończony, o 7 oknach frontu, przy 
nowej ulicy postawiony, na lat 12 od podatków 
wolny, jest do sprzedania. Potrzeba około 10.000 
złr. gotówki, reszta przy hipotece.

Posada do objęcia.
Wymagana biegłość w języku polskim, nie­

mieckim i znajomość rachunkowości, oraz złożyć 
potrzeba kauoyę paru tysięcy.

Wiadomość w Biurze homisowem Wł. 
Jaworskiego, w Krakowie przy ulicy 
Krodzkiej L. 80. (336-19 )

N a sprzedaż
kilka wagonów

ziem niaków „Aurora",
nadzwyczaj smacznych i sypkich 
(21°/0 skrobiu). —  Bliższych 
wiadomości udziela Z a r z ą d
dóbr S ta re  Brody,
poczta dworzec Brody. (796-2-4)

Majątek
przynoszący znaczne dochody, z ładnym 
lasem , porządnie zabudowany i zago- 
spodarzony, jes t razem z inwentarzami 
z wolnej ręki do nabycia. Pośrednic­
two wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje 
i szczegółów udziela A. R. poste 
restante Memirów. (744-4-6)

Każdy odgniotek, zgrubiała skórą 
i brodawka znika pewnie i hez 
boleści w najkrótszym czasie przez pro 
ste przepędzlowanie słynnie znanym, 
Jedynie prawdziwym środkiem 
na odgniotki aptekarza Badlaue- 
ra z apteki pod Koroną w Herlinie. — 

Pudełko 50 et. — Skład w Krakowie u apte­
karza Wiktora Hedyka. (490-4-12)

Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zycbady, 

prysznice i klozety
poleca własnego wyrobu

K a r o l  M a r k u s
w Krakowie, ulica Szpitalna Ł. 18.

URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (577-9-104) 

U trzym u je  n a jw ięk szy  sk ła d
samowarów Tulskich

oraz wszelkich naczyń blaszanych.

£pi

Skład Karola Gianiego artystycznych haftów i tkanin

Fellingcr & Hassinger
w WIEDNIU, I. Seilergasse 10, Gottweigerhof,

polecają Wielebnemu Duchowieństwu 
D C  CHORĄGWIE KOŃCIEŁKE,

baldachimy,
kazule, dalm atyki, pluviale, velum,

monstrancye, kielichy, kadzielnice, lampy 
przed ołtarze,

statuy świętych, drogi krzyżowe, Boże groby,
p a ją k i kościelne szklarnie i  b ron zow e  

we wszelkich kształtach i rodzajach stylu. 
Aparata kościelne posyła się na żądanie do 

obejrzenia.
Blisko 100-letnie istniecie naszego słynnie znanego zakładu 

ręczy za rzetelność firmy. (642-4-20)
lllnstrowane cenniki darmo i opłatnie.

Wspaniałe próbki prywatnym kupującym darmo i opłainie.
Zbiory prób dla krawców nieopłacone.

U A T E R Y E  A A  U B R A N I A .
Peruwien i doskitg dla Wiel. Duchowieństwa, materye wedle przepisu na mundury dla c. k . 
urzędników także dla w eteranów , straży  ogniow ej, gim nastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do kart, pakłaki, także nieprzemakalne, dla m yśliwych, m aterye do prania, pledy podróżne od 4—14 
złr. Kto chce mieć tan i, rzetelny, trw ały, czysto  w ełn iany tow ar sukienny, a nie tanie łach y  po­

lecane przez kram arza w podworcu i  nie war tające pracy krawea, niechaj się uda do firmy

IOII. ST1KAROFSKA w Bernie.
S T A Ł Y  S K Ł A D  S U K N A  P R Z E S Z Ł O  % M I L I O N A  ZŁR.

Największy skład rozsyłkowy na stałym  lądzie.
ZWRACA s ię  UWAGĘ! Ostrzegam S za n . P u bliczność przed firm am i, zachwala- 

jącemi odcinki długości 3T0 metra. Już w podaniu jednakowej d łu gości znać oszu stw o . Odcinki te 
są skrojone z niemodnych, ze s ta rz a ły c h  sztuk nie do pozbycia, a tandetny tow ar nie wart trzeciej 
części ceny kupna. R ozsyłk a  tylko z a  z a lic z k ą , nad 10 z łr . op łatn ie . Korespondencya w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. (494 9-24)

W iedeń — „ITótcl Metropole".
RINGSTRASSE, FRANZ J0SE FS QUAI.

W ielk i  p ierwszorzędny  hotel.
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas“). W sp aniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e ceny. (277 21-104) L. Bpeiser.

Na wszystkich dotychczas obesłanych wystawach powszechnych odznaczeni
pierwszemi nagrodami.

A L B E R T  M 1LD E d  C o.,
c. 1 k. nadworny warsztat artyst. i budowlano-ślusarski i honstruhcyj z zelaza

w Wiedniu, III/2, Untere Yiaductgasse 35/37.
Roboty artystyczno-ślnsarskie wszelkiego rodzaju, ślusarnia budowlana 
na wielkie rozmiary. Wszelkie rodzaje okien, krat do okien i drzwi, 
poręczy do schodów, balkonów, werand, krat ogrodowych, krat do bram, 
i t. p. Cieplarnie, konstrukeye dachów i sufitów, mosty. (295-10-40)

Konstrukcye z żelaza we wszelkim rodzaju.

r5Z5252525Z5Z525Z5Z5Z5Z5Z5e5Z5ZS25Z5Z5Z SZSE15B5I 5E5ZSE5H5E5H5Hi5B5E5B5ESZ,

P O R Ę C Z E N IE  P R A W D Z IW O Ś C I
2 n a szyc h  o d  4 0 lu  la t p o d  w zg lędem  doskon a łośc i i  sku teczn ości 
{2 b a rd zo  ch lu bn ie u zn a n yc h  szczegó ln ośc i:

Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów,
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł,

w V, i Xl, paczkach po 70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na tak niemiłe p ieg i, wypryski, pęcherzyki, łup ież i inne n ieczystości 
skórne, tudzież na kruchą, suchą i żó łtą  c e r ę , zarazem doskonałe mydło toaletow e. Zapieczę­

towana paczka 42 c.
»ra Heringuiera aromat, wyciąg koronny,

L. LUSERA plaster dla turystów.

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia

w głów. składzie
rozsyłkowym:

L. Schwenk’s Apoth.
Keidling-Wlen.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak ochron, i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i  nic  

niew artające naśladow nictw a odrzucać.

Pew nie i szybko działający środ ek  
na odgniotki, od p arzen ia , t. z
tw ardą sk órę  na podeszwach 
i piętach, na brodawki i 
wszelkie inne tw arde  

narośia  skórne  
Skutek  poręczony.

Do nabycia  
w aptekach

(41-41-
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krople żołądkowe
sporządzone w  aptece pod A n io łem  Stróżem

C. B rady w  K rom ieryźu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem  

ochronnym i podpisem .
Cena flaszki 40 et., podwójnej 70 et. 

Składniki są podane.
  Prawdziwe Harlacelskie krople żołądkowe są

do nabyoia
Sc h u  ta  m ark* .

j  w Krakowie w aptekach pp .: L. Rosnera, F. Gralewskiego, P. Krokiewicza, M. Redyka, 
F. Sobierajskiego, E. Stoekmara, K. Wiszniewskiego, J. Trauczyńskiego spadkobierców; w Andry­
chowie u apt. A. Mironowicza; w Bochni u apt. M. Gatty; w Chrzanowie u apt. 
Sporysza; w Dobczycach u apt. J. Bilińskiego; w Grybowie u apt. J. Kordeckiego; 
w Kętach u apt. E. Sokalskiego; w Łlmanowy u apt. H. A. Zubrzyckiego; w Lipniku u ap t 
A. Fuchsa; w Myślenicach u apt. Wł. Gumińskiego; w Starym Sączu u apt. Maczudziń- 
skiego; w Vowym Sączu u apt. Jakubowskiego, u W. Filipka; w Żywcu u apt. L. Graffa, 
apt. J. Herdliczki: w Suchy u apt. K. Czernickiego; w W ieliczce u apt. Br. Miczyńskiego;

w Zakopanem u apt. F. Tabeau. (160-16 43)

IMAJ PEWNIEJSZĄ

utrzym anie czystego  pow ietrza w  m ieszkaniach  tu d zież odpo- 1 ^. 
ŚUTZ-WŚ^ w iednie urządzenia przeciw zaziębieniom.

Pierwsze lekarskie powagi, j i k  profesor c. k. radca dworu Dr. W iederhofer, kr. 
radca zdrowotny profesor Dr. Korany, profesor Dr. Fodor, c. k. prym aryusz Dr. S ch u ster i w ie­

lu innych sław nych  lekarzy
g y  POLECAJĄ ZAPROW ADZENIE

zaopatrzonych w higieniczno-hermetyczną przykrywkę, dlatego zupeł­
nie bezwonnych patentowanych klosetów pokojowych i nocników. 

S ą  one niezbędne tak dla pielęgnowania chorych, jakoteź dla ochro­
ny przeciw słabościom, a dyskretny k szta łt um ożliw  a  ich  u m ieszczen ie  w  każdej 

syp ia ln i, pokoju d la chorych lub d zieci. (600-5 )
Kompletne patentow ane k losety pokojowe w  najrozm aitszych  k szta łtach  od 14 z łr . w zw yż do 

100 z łr .  Nocniki z  h igieniczno-herm etyczną patent, przykrywką od 3  z łr . do 6 1/ ,  z łr . 
O bszerne illustr . cenniki darmo i op łatn ie p rzez  p osiad acza  przywileju

Ł .  G ł U T T M A A S T
w  W iedn iu , I., B ack ersłra sse  N r. I ,  ty lk o  2  p ię tro . Telefon 3424. 

Filie p odczas sezo n u : w  Karlsbadzie neue W iese F reisch iitz , w Marienbadzle w illa  Flora.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
II WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

| a s .  A. Krzyżanowskiego w Krakowie
otrzymała na skład:

I Rozprawy z zakresu medycyny prak­
tycznej, wydawane przez Wydawnictwo 
dzieł lekarskich polskich w Krakowie.

I Serya I. zeszyt 1. Dr. E. Lachowicz. O wy­
nikach leczenia operacyj. 
gruźlicy stawów. 25 c.

I. „ 2. Doc. Dr. K. Żuławski.
O urojeniach 20 c.

I. „ 3. Dr. K. Szymkiewicz. O
wyjmow. zębów. 50 c. 

I. „ 4. Dr. W. Biegański. O
stwardnieniu tętnic. 80 c. 

I. „ 5. Dr. O. Widmann. O za­
paleniu płuc włókniko- 
wem ze stanowiska kli­
nicznego. 45 c.

I, „ 6. Dr. J. Karliński. O obe­
cnym stanie badań nad 
przyrodą błonicy gardła. 
30 c.

I. „ 7. Dr. W. Momidłowski.
O istocie i leczeniu hy- 
steryi. 25 c.

I. „ 8. Dr. E. Rosenblatt. Now­
sze sposoby leczenia 
ksztuśca. 35 c.

I. „ 9. Dr. L. Rosenbusch. O na-
wykowem zaparciu ży­
wota. 30 C. (811-2-3)

Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek
w Krakowie, ulica Stolarska L. 4, 

ma do umieszczenia nauczycielki i Dony
narodowości polskiej , francuskiej , angielskiej 
i niemieckiej. (538-5-10)

Do sprzedania landauer
na 4 osoby, z fabryki wiedeńskiej Lohnera, uży­
wany, w najlepszym stanie. Wiadomość przy ul. 
K a r m e l i c k i e j  Nr. 31, u portyera. (793-3 3)

1 , 1 1 0 1  G A Ł E K
w K rakow ie , u l. F lo rya ń sk a  l. 3 0

POLECA WYBOROWE

męzkie  obuwie
po cenach przystępnych. 

Modele angielskie. (815 2-12)

A I T O S I I  S C H U L Z
w Krakowie, ul. Krupnicza 10, 

poleca swe dobre i naturalne wina 
Oedenburskie i (740 7-12) 

białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 

w beczkach znacznie taniej.

K A S Y
| stare i  nowe sprzedaje najtaniej (163-189-)

EMIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasse 4i

Dra Heringuiera olejek na w ło iy  z  korze­
ni zió ł dla wzmocnienia i  konserwowania 
włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.

Profesora Dra Łindesa r o ś l i n n a  pomada 
laskow a, podnosi połysk i  gibkość_włosów 
i  nadaje się zarazem do utrzymania prze­
działu we włosach, w oryginalnych sztu­
kach po 50 c.

Balsamiczne mydło oliwne odznacza 
się swem ożywiającem oraz konserwującem 
działaniem na gibkość i miękkość cery, w 
paczkach po 35 o.

Braci Leder balsam iczne mydło z

jako wyborna woda perfumowa i do mycia, 
wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. „  . 
flaszkach po 1 złr. 25 c. i 75 c. nj

Dra Hartunga pomada ziołow a dla wzmo- jg
cnienia i ożywienia porostu włosów, w zapie­
czętowanych i w szkle stemplowanych słoi­
kach po 85 o.

Dra Hartunga olejek z  kory chinowej dla
konserwowania i upiększenia włosów, w za­
pieczętowanych i w szkle stemplowanych 
słoikach po 85 c. (177-5-10)

_________________  olejku orzechów ziem nych, sztuka po 25 cent., 4 sztuk;
w jednej paczce 80 cnt. Poleca Bię szczególniej na chropawą i popękaną skórę i delikatną

cerę, osobliwie kobiet i dzieci.
Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie: pp. W. R e d y b  

aptek., L e o n  R o s n e r  aptek., F. S o b i e r a j s k i  aptek., K. W i s z n i e w s k i  apt., Józet 
R u d n i c k i ;  w BIAŁY: E. Keler apt.; w BRODACH: Wilh. Landesberg apt., H. Griinspann 
apt.; w BRZEŹANACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schmrch, Schmiedt 
& Fontin, J. Golichowski; w DROHOBYCZU: W. Raczka, aptek.; w GRYBOWIE: Alojzy 
Muszyński; w JAROSŁAWIU: W. Rohm, aptek.; w KOŁOMYI: K. Laden, E. Stencel ap t, 
A. Sidorowicz apt.; w KOPYCZYŃCACH A. Maks. Reder, apt.; we LW OW IE: P. Mikolasch 
apt., Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt., A. Sklepiński apt., Jan Wiewiórski apt., H. Blumenfeld 
apt.; w MILÓWCE J. Reisner ap t.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek apt., R. Jakubowski apt. ; 
w OTTYNI W. Blochki ap t.; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RADAUTZ W. Budziszewski; 

ui w RZESZOWIE: Ign. Schaitter i Spół.; w SOKALU: E. Wysoczański apt.; w STANISŁAWO; 
E  W IE : Ant. Strzemecki apt , Albin Amirowioz aptek .; w TARNOPOLU: M. Krzyżanowski 
B apt.; w TARNOWIE H. Wierzycki, A. Berger; w WIELICZCE L. Windakiewicz.
B — Onłn-7Q7Qnia I m  Przed naśladowaniami Dra Borchardta mydła 
Uj M&mm U h l i  LGLwI I l G  1 H U  ziołowego i Dra Suin de Boutemarda p a -
B sty do zębów, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie.
K Raymond <fc C o .  w  Berlinie, O. k. właściciele przywilejów.

^5Z525Z52525252525Z5Z525SEZ525Z525e£ a5H5H5a5E5Z5iŁ5B5H5H£525Z5H5E5B5E5H5H5;

©rigćnalna 
Sellerska-Woda (Nassau)

Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­
szego rzędu. ~Mf

D« nabycia we wszystkich aptekach I składach.
P r z e s t r o g a !  U p ra sza  się w y raźn ie  żądać  , , O r i g i n a I l i ą
S e l t e r s k ą u, i n a  to  uw ażać a b y  k apsó łka , wy pa l ony  

sk o rek  i w in ie tka  oznaczen ie : „ O r ig i l ia l“ nosiły .

(701-4-12)

C a rl K ilim  & Co.*s

pióra stalowe do pisania
(287-5-6)

słynnie znany wyrób; 
tylko pierwszego gatunku,

Dla PISMA PROSTOPADŁEGO umyślnie zestawione sortymenta 
próbne są do nabycia we wszystkich handlach przyborów do pisania.

Carl Kuhn & Co., Wien.

do farbowania siwych włosów,

7/Z A. Maczuskiego,
w W iedniu, Kiirntnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, sza tyn , brunatny i czarn y; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.

1 f la k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o  z ł . 3 .—  
V« »  n 1 .5 0

1 s ł o ik  p o m a d y  o r z e c h o w y   „ 3 .—
% JJ J! »   » 1*

1 f la k o n  o le j k n  o r z e c h o w e g o  z ł . 2 .— ,  1 .—
Składy w K ra k o w ie  maja: W . F e n z  ku­

piec, K o n s ta n ty  W is z n ie w s k i  aptekarz.

(566-6-20)

Proszę uważać!
Znane jako najlepsze czysto lniane

Płótno korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu; 
dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust­
ki webowe do nosa; drelichy na liberye; 
płótna żaglowe itp. wyroby łaskawym 

względom P. T. Publiczności poleca
Wł. Gonet

FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (396-23-43)
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CUKIERNIA W. KONDOLEWICZA w KRAKOWIE, ulica Flnryafiska Nr. 33,
i ra Drzy nadchodzących świętach rozmaite torty, mazurki, marcepany, baby, jajeczniki, serniki, prz;kiadaiice, oraz wszelkie ciasta, jakie w porze świątecznej się nadają; cukry deserowe, petit-fourres, bouches, kompoty, konfitury w najlepszych gatunkach, mączek, baranki, jajka wielkanocne, 

p o le c a  ' u k rU) ozdoby na torfy, Cognac prawdziwy francuski stary, likiery, herbatę, kawę, lody i wszelkie chłodniki. — Pierwsza krakowska fabryka czokolady w najlepszych gatunkach i w wielkim wyborze. — O wczesne zamówienia na prowincję uprasza się, które odwrotną pocztą 
Pisan ’ z wielką punktualnością się uskutecznia. fi58F“ Ceny nader umiarkowane. (835-3-12)

Różne 838-2 41

Fiqury, Stacye Męki Pańskiej,
llrn»t)' B a l d a c h i m y ,  Rapy itd . itd . or a z 
:nne W zakres magałynu przyborów koś- 
•einych w chodzące przedm ioty , po  cenach 

C tańszych od wiedeńskich, poleca 
Stan isław  P rzyb y lsk i  

w Rrakowie, Rynek gł., A —IS, 1. #6.

Realność
składająca się z trzech kamienie trzech- 
piętrowych, położona w śródmieściu, jest 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u Józefa D oerflera , admi 

nistratora tejże realności, w Krakowie, ul. 
W iś In a  Nr. 12, II. piętro. (598-12-12)

Mam do zbycia  k ilk a se t ty sięcy  j e d n o l e t n i c h

sadzonek sosny zwykłej 
i czarnej austryackiej.

Sadzenie bow iem  p ięknych  jed n o la te k  da je  na j­
lepsze rezu lta ty  i stosunkow o m ałe za so b ą  p o ­
ciąga koszta. 1000 sz tu k  z o d staw ą  n a  pocztę  
lub kolej 50 ct. — A d re s : Nigbor leśniczy 
„ H ńhrce, o. p. Równe ad Rnkla.

(794-2-6)

SKŁAD PIWAl
i porteru

z Browaru Arcyks. Albrechta
W Żywcu (650-4-5) 

sprzedaje takowe po następują­
cych cenach;

Piwo Cesarskie lO ct.
„ Marcowe 12 „ 

Porter 16 „
Ale , 16 „

Przy odbiorze 10 butelek naraz, 
odpowiedni rabat.

Również przyjmuję zamówienia
na piwo żywieckie w beczkach. 

J U L IA N  O L S Z E W S K I
w Rrakowie, nl. św. Jana 1. O, 

na dole w podwórcu.

Mężczyźni
cierpiący na osłabienie, zechcą zażądać illu 
strowanej broszury o używaniu we wszystkich 
państwach patentów, galwano - elektrycznego 
przyrządu „ R efec to r“ konstruowanego 
wedle prof. Yolty. Za poręcz- niem nieszko­
dliwe noszenie na ciele. Prawie przez wszyst­
kich lekarzy wypróbowany, polecany i prze 
pisywany. Można go wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszury bezpłatnie -w kopercie za 
marką 10 ct.) wysyła Theo Hłermanns, 
elektrotechnik w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18, 

(281-21-)

DIE BESTEN

W I M D -
MO TO R E  MIT SELBSTREGULI- 
RUNG NACH W IN D  R1CHTUNG 

UND WINDSTARKE ZUR

WAS8ER-
YERSORGUNG FUR HOCHGELE 
GENE W A S S E R A R M E  WIKT- 
SCHAFTSHOFE, GARTEN, VIL­
LEN etc , LIEFERT INGENIEUR

JO SEF FRIEDLAENDER,
W I E M ,  (687-2 5) 

II. A M  T A B O R  13. 
PREIS-CRTS. GRATIS UND FRANCO.

Każdy kaszel
tudzież wszelkie nieżytowe słabości krtani, prze 
Wodu odechowego, płuc, następnie trudny od 
dech, wązkie piersi, astma, zatleg 
mienie, koklusz i kaszel kurczowy, 
drojaienie w gardle — rozpoczynająca się 
gruźlica usunięte będą najszybciej i najlepiej 
przez uznaną od lat jedynie prawdziwą wedle 
lekarskiego przepisu zrobioną i przez lekarzy 
Polecaną herbatę św. Jerzego paczka po 
50 ct. i św. Jerzego proszek nieżytowy 
Pudełko po 50 ct. z dokładnym lekarski n prze 
pisem użycia. Skutek już po kilku dn acu wi 
doczny. Mniej niż 2 paczki nie wysyła się, pocztą 
20 ct. więcej za opakowanie i list f  achtowy. 
®t. deorgs-Apotheke, l l  icn, T.,Wim- 
niergasse Ar. 33. (492 5 5)

Cudowny mikroskop
który na wystawie w Pradze wzbudził naj­
większe wrażenie, wysyłam obecnie każ­
demu po zadziwiająco taniej cenie, tylko 
ł  j.tr. Ko c. Zaletami tego cudownego 
mikroskopu s ą : 1) że można widzieć każdy 
przedmiot 1000 razy powiększony, dlatego 
każdy atom kurzu i dla oka niewidzialne 
zwierzątka są tak wielkie jak  chrabąszcze;
2) wszystkie wiktuały można nim zbadać;
3) dla szkoły do nauki jest niezbędnym. 
Oprócz tego zaopatrzony jest także w lupę 
dla krótkowidzących do czytania najdrob­
niejszego pisma. Opis użycia i próby do­
daje się do każdej sztuki. Rozsyłka tylko 
za zaliczką lub za poprzednią gotówką 
1  z ł r ,  9 5  c . opłatna przesyłka.

Ig. Weiss, (571-5-12) 
W ien, 11,3 Eugbachgasse lO/c.

OE8TERR.-UKG1R.

F I I A I K  -  l U W i S C H A U .
Wszystkim tym , którzy chcą być objektywnie pouczeni o wypadkach na targu efektów, posłuży ósterr. - ungar. 

Einanz- Rundschau do informaeyi. Pismo to stara się o wciągnięcie do koła swego omówienia wszystko, co jest ważnego dla targu 
efektów, a nietylko dla krajowych g ie łd , umożebnia więc tak kapitaliście jak  spekulantowi poinformowanie się o wypadkach 
i utworzenie sobie o nich własnego zdania. Pismo jest pouczające i zajmujące, objektywne i bez jednostronnej tendencyi. — Roczny 
abonament, 53 numerów, jeden iłr. — Numer na próltę darmo. (504-2 6)

A dm in is tracya  w W iedniu, I., W a l ln e r s t r a s s e  Nr. 11.

No
>*
NO

Roessemann & Kuhnemann,
oddz. II. Artura fiop p la  koleje żelazne, 

główne zastępstwo dla Austryi: ARTUR WERTHER (704 2-6)

w Wiedniu* III., M a ro k k a n e rg a s s e  Nr. 25.
Koleje polowe

dla gospodarstwa rolniczego 
i leśnictwa, przemysłu itp.

Szyny do kopalń, ^
dobory kół na cele budowla- 

ne, do kopalń i t. d.

SPECYALNE FABRYKI DLA

P O M P  W A GM wszelkich rodzajów. V V do każdego celu
Rury we wszelkich rozmiarach. (706-2-20)

KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN

W. GARVEIi, Wien, I., Wallfischgasse 14.
m  b  ” ■(' i K ata log i d arm o  i o n ta tn ie .

Pierwsza krakowska pracownia
g o r s e t ó w

w Rynku, w domu pp. Epsteinów, na  I. piętrze,
odznaczona medalem Ministerstwa handlu, 

poleca swoje słynne wyroby, odszczególniające się elegancyą 
kształtów, zastósowaną do ostatniej mody staniczków, trwa­
łością francuskich materyałów i prawdziwym fiszbinem. — 
Gorsety do prostego trzymania się i słynne gorsety 
wzrost poprawiające, jakoteż pasy dla pań. — Na 
obecny sezon polecam leciuchne gorsety jedwabne i tiulowe, 
bardzo trwałe. — Ceny najumiarkowańsze. (309-6-)

F . B erger, 
obecnie Nr. 12, dom pp. Epsteinów.

■ ?\/Z

korneuburski proszek pożywczy dla bydła
dla Roili, bydła rogatego i owiec.

Od bli,ko 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mleka i pomnożenia wy- 
datności mlćka u krów ; wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwie­

rząt przeciw zaraźliwym wpływom.
CENA ’/, PUD EŁK A 7 0  c e n t . ,  >/> PUDEŁKA 3 5  c e n t .

Należy uważać na powyższy znak ochronny i  żądać wyraźnie 
Hwizdy korneuburskiegn proszku pożywczego dla bydła,

który prawdziwy jest do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

GŁÓWNY SKŁAD MA
Franciszek Jan liwizda,

c. i k; austr. i kr. rumuń. nadworny dostawca, aptekarz obwodowy w Korneubnrgn
pod Wiedniem. (452-4-20)

Syrop wapienno-żelazisty
Z  PO D F O SF O R A N U  W APNA

wyrabiany przez
aptekarza Juliusza if er ba bn ego w Wiedniu.

Ten od 21 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrnp piersiowy działa roswalnia- 
j§co na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne
dla tworzenia krw i, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo-
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (5515-20)

Cena 1 flaszki złr. 1*25, pocztą 20 c. więcej za opakowanie.
(Połówek niema).

f l ę ł r 7 P 7 P H I  Ostrzegamy przed często pod taką samą lub 
U O il /-OŁ.OIIIC . podobną nazwą znachodzącemi się naślado-
waniami naszego 20 lat Istniejącego syropu wapienno - że la z is teg o ,
gdyż tylko ten jedynie je s t oryginalnym w yrobem , który przez licz­
nych lekarzy dokładnie zbadanym został, tudzież jest polecanym 
i zapisywanym. Prosimy więc żądać zawsze wyraźnie „Herba- 
bnego syropu wapienno - żelazistego** tudzież uw ażać  
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędow nie protokółowany znak  
ochronny zn ajd ow ał s ię  na każdej f la szc e . Ani ta ń szą  c e n ą , ani 

żadnym innym pretekstem  nie trzeb a  s ię  dać zw abić do zakupna naśladowali!
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi:

W Wiedniu, apteka „zur Harmiierzigkeit“
Jul. H erbabnego, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. Redyk ap t., K. Wiszniewski ap t.; 
we LWOWIE Z. Sucker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. Mikolasz apt., J. Wiewióraki apt. 
i H Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, 
A Fuchs i R Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemezewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.: 
w CZERNIOWCACH J . Mahl aptek., Dr. J. Barber, W. v. A lth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aiohmuller; w GURAHUMORA E. Botezat; w.HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm L. Grzymała, Wisłocki; w  JAŚLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsoh; w KOŁOMYI J. Sidorowioz, E. Stenzel, K. Br. Witosławski; 
w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; 
w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZE­
MYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA- 
DOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGORZE Rubinowicz; w SANOKU Giela; w 
SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemezewski; w SUCZAWIE D. Bottuszan, 
J. Schmid; w STANISŁAWOM IU A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki; w STOROŻYNCU 
H. F'ullenbaum; w STRYJU L. bartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, 
L. Fleischmann : w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w 
WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.

t -J Y
i

A  tF H p

Die JKobemnelt.
3Uujinrte geitung fiir fEoilette unł> 

Ejanbarbeiten.

2A tU im m erw  mtt 2000

bitbungen,

gcU oijcn  mtt 250 lUufter* 

Porjeictjnungen, 12 foc

fgybigc źtlobcwbłtbcr mit

8 0 - 9 0  5tguren.

Preis merteljafyrlid) 1 ŹK. 25 =  75 “Uv.
g u  beyiefyen burdj alle Bucfybanblungen u. pofłatt* 
fłalten. probe = Hummern gratis unb franco bei ber 

(Zfpebition S e r l in  W, 55, — W ien  I, ©perng. 3.
>17it jabriicb 3uiolf

groftett fa rh ig c tt ź tlobenfrilbern.

(190-15-20)

Fi
A. IOWIJISKIEGIO

w Krakowie, ul. Bracka l 5  
poleca Szan. Publi zności

Cukierki jedyne przeciw 
kaszlowi i chrypce, 
miodowo - ziołowe,
odznaczone na w ystaw ach  h igienicznych.
Wyborowych czokoladek '/, kilo złr.l-— 

„ pomadek „ „ „ —’80
mieszanych w pudełeczku „ „ „ U—
karmelków nadziewanych

w różnych gatunkach „ „ „ —‘50
Mam nadzieję, że staraniem swem 

zyskam uznanie Sz. Publiczności i po­
lecam się łaskawym względom. 

(338-12-15) A. Nowiński.

Miody człowiek
w  wieku 22 lat z ukończoną 3 klasą gimnaz. 
z wyrobionem i ładnem pismem lak  w polskim 
jak  niemieikim języ&u, który przez 4 V2 r,,ku 
w handlu win, łakoci i towarów kolonialny' h, 
a następnie prz z rok w  kopalni nafty jako 
urzędnik kancelaryjny pracował, wskutek zwi­
nięcia tejże poszukuje posady w handlu, jnko 
pomo nik kanc la yiny u adwokat ub przy jakim 
kol wiek zakładzie fabrycznym. — Łaskawe i f.-r y 
uprasza pod ad r.: A. B. w Hrakowie ul 
Kolejowa Mr. 5. v793-2-2)

Samopomoc,
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy­
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty­
siącom  do zdrow ia i s iły . Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Br. med. Ł. Ernst w Wiedniu 
X. Biselastrasge 11, w zamkniętej koper­
cie. Książka ta  jest do nabycia w jeżyku nie 
mieckim i francuskim. (164 31-50)

„WYRÓB KRAJOWY.“
Zgęszczony ekstrak t słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo tekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro 
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece 14. Wiszniewskie, 
go w Hrakowie i P. Hikolasza we Lwo­
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach 

Cena słoika 8 6  cent. (180 13-)

Przetwory Regeneracyjne
stargz. lek. sztabów. lira Miillera.
Są to przetwory odmładzające, wzma­
cniające, przywracające osłabioną

lub utraconą siłę męską (impotencyę).
Sporządzone według* przepisów lekarskich 

i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom n erwó w powstałych 
wskutek tajnycb grzechów i nadu­
żyć młodości (samogwałt) niszczą­
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikających osłabieniom nerwów, nied. kre- 
wności, anemii, cierpieniom mlecza pa­
cierzowego, drżeniu rąk i nóg i t. p., 
jako środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 3T0, pocztą 25 o. więcej za opakowanie.

Jedyny główny skład wyrabiający w St. 
Greorgs-Apotheke, Wien, V, Wlm- 
mergasse 33, gdzie wszystkie listowne za­
mówienia adresować należy. — Skład w Hra­
kowie u apt. E. Stockmara— we Lwo­
wie b aptek. Mikolascha. (34 9-16'

Najlepsze zdrowotne wódki.
KRAJOWA FABRYKA SPIRYTUSU, R0S0LISÓW  I  RUMU

i i  a  r o i  a  \ e  i i m a y  e r a
właściciela dóbr Rokowa i Balice 

w R O K O W IE  p o d  W adowicam i (poczta i stacya kolei Wadowice)
poleca

najróżnorodniejsze  gatunki wódek w drodze ciepłej wytwarzanych 
oraz specyalny  likier zdrowotny

pomysłu D ra Fr. Opydo  w Wadowicach, badany i polecony przez D ra  
St. Choróbskiego i D ra  J . Opieńskiego w Krakowie, jest niezrównanym 
środkiem prezerwatywnym przeciw malaryi i febrze gastry- 
cznej, jakoteż nieocenionym w kolkach na czynności żołądka.

Cena butelki litrowej wraz z opakowaniem i wysyłką do 
każdej stacyi pocztowej lub kolejowej 2 złr. (469-18-27)

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
reumatyzm ów, lrytacyj piersiowych, boleści, awichnteii, ran, oparzeik, na­
gniotków, odgniotków pomiędzy palcami i odmrożeń. (115-20 )

Dostać można we wszystkioh aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

| g § | C l i r i s t o f l e  &  | . ? Opsrnring Nr. 5
a Ł j g gj c. i k. nadworni dostawcy. (Heinriclishof).

najpierwsże odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych. 
Ciężko posrebrzane sztucce i przybory stołowe wszelkiego 
rodzaju, szkatułki na wyprawę, serwisy stołowe, do her­

baty i kawy, zastawy 
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j  o z d o b n i e j s z e .

Szczegółowe p r z y b o r y  (99-23 28)
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, tudzież dla pensjonatów, 

klubów, wspólnych stołów oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra jest na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

| CHRISTOFLE. j i poboczny znak fabryczny.
Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

12 ły ż e k ....................... złr. 17-—
12 widelców . . . . „ 17-—
12 n o ż ó w .................... .....  17‘—
12 widelców na wety . „ 15-—
12 nożów na wety . . „ 15-—
12 łyżeczek 9 —

Kosztorysy i

12 łyżeczek do czar. kawy złr. 7-—
1 chochla............................. „ 5'30
1 chochelka..................... ....  3-20
1 łyżka do jarzyn. . . „ 4p —

12 s z tu ć c ó w ..................... ....  8-25
1 widelec wielki . . . „ U50

i llustrowane cenniki darmo.

Prawdziwą niefalszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
I e. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Ilampf &  Moline, Schdnlinde)

d starcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach
tylko

IjKnacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (98-221 )
Uprasza stę dokładnie uważać na adres.

Ważne na sezon wiosenny.
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Bracia 
M. Iscovitsch

iPOSIADACZE K ILKU MEDALI 
I  SKŁADÓW W E WSZYSTKICH ^  

STOLICACH W EUROPIE,

Główny skład dla Oalicyi: ^

«Eśr.ei2gL wKrakowie *
° Io w y  I najw iększy »

zakład ubiorów, :
polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wy-  ̂

^ rot>u dla mężczyzn, chłopców i dzieci z po- e
ręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po zadziwia- . j  

N  jąco tanich cenach. ^
. Zamówienia według miary będą punktnal
t j  nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
1̂ —̂ / i ł  ło

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a
(754-4)

B racia  AL Iscovitsch.

Centralny skład w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

tJłświiy skład dla Rumunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, .Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kliku głównych miastach itd. — Główny skład dia Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal“ Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w Hragujevatz i Foiarevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów.

i
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 największy wybór. 'M
y  t  r  T mf  r r " f  f n T T r y i f  y  y y i f t i



8 CZAS z Niedzieli 3 Kwietnia 1892.

Do nauki history i św. n a jm ło d .} 
dzieci nadaje się wybornie:

La Tres  Sainte Bible a  1’usage 
de 1’Enfance,

Na każdej karcie piękn y obrazek  
i tekst bardzo treściwy.

2  to tny in 4°  o p r a w n e .
Stary Testam ent 2 z łr . 7 5  ct. 
Howy Testam ent 2 z łr . 75  et. 

Z przesyłką o 25 centów więcej.
Do nabycia (668 3 6)

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład, Milko wskiego
w Krakowie.

C |l h g o l i ł  obznajomiony z handlem De 
O U UJ OM, likatesów, potrzebny do han 
dln A. Tnmidajskiego w Jarosławiu. ,807-1-3)

Zarząd dóbr Hoszany
p o cz ta  R u d k i, (806-1-3)

m a na  s p r z e d a ż  500 korcy 
kartofli „Andersseny. u

Używany landolet, kareta i pół- 
' j bryty faeton.

w dobrym stanie, są do sprzedania (805 1-3) 
W SKŁADZIE POWOZÓW

Feliksa Kaczorowskiego
w Krakowie, ulica Smoleńska N r. 15.

it, sznury i płyty asbestowe
najlepszej jakości}

papier pergaminowy
do pakowania różnych tłuszczów, jak 
masło, szmalec itd. i do zawiązywa­

nia słojów. Ceny niskie. 
Główny skład na Galicye utrzymuje

Fr. Ł E I E R T
w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 

„pod Gankiem . “ (841-1-5) 
Do k u p n a  p o s z u k u j e  tenże 

Dom handlowy żo łęd zi natu­
ralnych i m ielonych.

Ważne dla P ań.  
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  s ł y n n y c h  k o r c z y ń -  
s k ich  p łóc ien  i w s z e l k i c h  w y ro b ó w  
w  z a k r e s  t k a c t w a  w c h o d z ą c y c h  po 

n a d e r  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h
posiada

T O W A R Z Y S T W O  TKACZY
w Korczynie,

a mianowicie: płócien czysto lnianych od 
najgrubszych do najcieńszych wyrobów, 
ręczników, obrusów ze serwetami białych 
i kolorowych zwykłej i adamaszkowej ro­
boty, dymek najgustowniejszych, płócien 
liberyjuych i na materace, chustek, ścierek 
itp. innych wyrobów tkackich. — Cenniki 
wraz z próbkami wysyła się na żądanie 
opłatnie. — Uprasza się o dokładny adres: 
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy w Korczy­
nie (poczta w miejscu). (820 1-16)

Po Influenzy
pozostałe, nieżytowe drażnienia i ner­
wowe przypadłości, tudzież świeże 
i zastarzałe nieżyty przyrządów od­
dechowych znikają najszybciej przez 

używanie wody

ichenberaerConst!
Dla dzieci i osób tkliwszego ustroju 

stosowną jest woda (718-1-5)

"TTTTTTTyTTTT

WIEDEŃSKA

tynktura złota
także srebrna, miedzia­
na ftp.). Przez proste pędzlo- 
wanie tą  przezemnie wyrabianą 
tynkturą może każdy wszel- 
hie moźebne przedmio­
ty, jak  ramy. lnstra. figury 
gipsowe itp. wspaniale i trwa­
le pozłocić. We flaszeczkach po 
40, 60 c t , 1 złr. i 2 złr. 50 ct. 
Km. Fischer w Wiedniu.

   V I., Gumpendorferstr.
Mr. 81 i I.. Wollzeile Nr. 5 (w przechodniej 
kamienicy). — Rozsyłka na prowincyę (nie niżej 
1 złr) za zaliczką. (715-1-10)

Ytex>N0 xvtvs>. sckvwve wsAs c\vct\\ask

Jaworzno:
T. Oendera. 
Wieliczka:

L. Windakiewicz

Kraków: 

Stanlsł. Feintuch
Rynek Nr. 6

(700-2-15)

Friedricha
M O T O R  P A R O W Y
o sile 2—1.0 koni.

Uznany jako n ajlepszy  mo­
tor dla drobnego przem ysłu  

i elektr. zakładńw .
Wolne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe 

karłow e i m ałe.
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz,fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa’s Nachf.
w W iedniu, II I , Hauptstr. BOO.

Prospekta bezpłatnie. (28 6 )

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Nowości w wełnie i bawełnie na

Na Ś w i ę t a !  Wino!  Wino!  Wino!
Przez setki osób uznany główny skład 
win naturalnych w rozmaitych gatunkach 

poleca handel win 
Maurycego Weindlinga w Kra­
kowie, w domu Wgo Matejki przy 

ulicy Floryańskiej pod Nr. 41, 
a mianowicie:

KYina węgierskie białe za butelkę 
po 35, 40, 50, 60, 75 ct., 1 złr. i wyżej, 
czerwone za butelkę po 40, 50, 55, 60, 75 

ct. i wyżej.
Wina anstryackie białe lub czerwone 
za butelsę po 40, 50, 60, 70, 76 ct. i wyżej. 
Wino tokajskie po cenacb najprzy­

stępniejszych. (848 1-8) 
Przy zamówieniach większ. znaczny rabat.

iuro Świderskiego
w Tarnowie

ma do s p r zedan ia  3000 
korcy kartofli smacznjch d o je ­
dzenia jak  również do gorzelni. — 
Poszukuję spńlnika do handlu 
galanteryjnego z kapitałem 3000 złr. 

(403 20-)

Perła Karpat w Górn. Węgrzech,
Najsilniejsze naturalne 
zdroje siarczane austr.-węg. 
monarchii od 28 do 32°
Stacya kolej. Tepla- 
Trencsin - Teplitz 
austr.-węg. Tow. kol. 
państ. Wspaniałe 
położenie w ślf 
cznej okolicy 
lesistej.

(710-1 8) _  _
Wskażane 

w wypadkach 
gośćca, reuma­

tyzmu, w poraże­
niach, newralgiach, 

ischias, przewl. cho­
robach skórnych, pró­

chnieniu, obumarciu ko- 
li i p. W maju i wrześniu 

za 3 złr. dziennie pokój, ką- 
ile i całe utrzymanie. Wyjaś­

nienia i illustrowane prospekta 
rozsyła darmo zarząd kąpiel.

Kwiaty wiosenne.
Zimo - trwałe w ysadki, najpierwej kwitnące 

z wiosny, — Bratki bardzo piękne, — Mie 
zapominaj ki, — Stokrotki b u łę , różowe 
i pąsowe, — Goździki holenderskie, — Cam- 
pannie, — Dzwonki, — Primule pierwiosn­
ki, — Dielitra Seree nadobne itp. — wysyłam 
za zaliczką po cenie bardzo przystępnej.

Zarząd ogrodów w O lszy p. Kraków.
(662-3-5) E. Uklański.

^ sk ó w , czerwoności nosa ^  P - - I
[zachowa świeżą ^wjeża. Za-l
lśniąco b ia łą ' mł 60 cenL Główny\ 
Vine biehdło - .  .. . Bernie mor., 
“układ ma J-. Gr°Vc.n Z .  uuO-4 26' 

Krakowie

NOWY WYNALAZEK

I X 0 R A
E D .  P I N A U D
M ydło..................................  a 1 IX O U A
Essencya dla ch u s te k ... a 1’I X O I iA
W oda tualetow a a l’lX O K A
P o m ad a ............................... a 11 K O K A
O lejek .................................  a  1 IX O K A
Puder ryżow y................... a  1’IA O SSA
Kosmetyk .................. 5 l 'lX O I lX
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(111-16-)

F. W er the im  & C o .
c. i k. nadworni 

dostawcy, 
p ierw sza  austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas  
i fabryka wind (dźw igni)

— 7 fi U/7d*£W7777f
w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  I v ,t Louisengass’e 6 .

(125-12 26) Illustr. katalogi darmo.

Handel towarów kolonialnych

J. JANI6I w Krakowie
R y n e k  g łó w n y , lin ia  A —U, ró g  u l. św . J a n a ,

poleca

wielkie zapasy win tokajskich starych, 
zieleniaków hegyalayskich oraz win za­
granicznych po cenach bardzo nizkich, 
także z piwnic tranzitowych w budynku 
sądowym §w. Piotra do wywozu. (844-1-3)
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Ważne na sezon wiosenny i letni.

K .  R I 1 Ł E B
FABRYKANT

P A R A S O L I I P A R A S O L E K
w K R A K O W I E

p r z y  u lic y  G ro d zk ie j p o d  N r . 12 ,

poleca swój wyrób parasoli i parasolek podług n a j n o w ­
s z e j  m o d y  i po najumiarkowańszych cenach, oraz załatwia 
reperacje wszelkiego rodzaju w najkrótszym czasie. (s34-i-4)

Wielbi wybór lasek.
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Kąpiele Teplitz-Schónau
Czechach; od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno- saliniczne 
źródła. (29'5—39° R.). Leczenie odbywa się bez przerwy podczas całego roku. 

Kąpiele odznaczające się skutecznością niezrównaną przeciw gośćcowi, reuma­
tyzmowi, porażeniom, newralgiom i innym chorobom nerwowym, szczególniej jedhak 
bardzo skuteczne w następstwach chorób powstałych z ran od broni siecznej i pal­
nej, po złamaniu kości, w  sztywnościacK stawów i skrzywieniach!

Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje zamówienia na 
mieszkania dla Cieplic Zarząd kąpielowy w Cieplicach dla Schonau Magistrat 
w Schonau. (713-1-6)(713-1 (

Nowy racyonalny sposób leczenia.
Świadectwa słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najgoręcej wyszłą w 22 wydaniu broszurę

EOMANA WEISSMANNA:
0 c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  i p a r a l i ż u ,  

z a p o b i e ż e n i e  i w y l e c z e n i e .
Bezpłatnie można otrzymać w aptece (692 3-)

Leona Rosnera w K rakow ie.

W KAHOPAXEH
e^Scy; różne, odrębne mieszkania,

O S O b n y  park, także ca£a W i l l a ,  na sezon letni i zimowy
do wynajęcia.

Wiadomości udziela: w W iedniu p o r  ty  e r ,  I., Hohenstaufengasse 3, oraz pani 
Doktorowa C h w i s t k o w a  w Zakopanem . (759 5-5)

C. k. uprz. fabryka parkietów
W. C. Ounkel w Koszycach

( K A S C H A U ,  0 B E R U N G A R N )  
poleca swoje wielokrotnie odznaczone dębowe deszczułki par­
kietowe z mocną sprężyną lub bez niej. Parkiety taflo we po 
najtańszych cenach fabrycznych. (291 9-12)

Wywóz we wszelkich kierunkach. 
P oszu k u je  s ię  zastępstw a dla G alicy!.

O S T R O Z N O S C  P R Z Y  Z A K IJP II IE

ZACHERLINU.

Kupująca: „ Niechcę ż a d n e g o  o t w a r t e g o  pro>-
s z k u  n a  o w a d y ,  gdyż żądałam Z a c h e r l i n u !  Słusznie 
zachwalają tę szczególność jako najniezawodniej n a j l e p -  

. „ s z y  środek przeciw w s z e l k i m  o w a d o m ,  i dlatego
przyjmę tylko: z a p i e c z ę t o w a n ą  f l a s z k ę  z nazwą „Zacberl." (845-1-10)

S k ła d y  Zacherlinu są w szędzie tam, gdzie w yw ieszone są  p lak aty  Zacherlinu.

O dznaczony m edalem  państwowym  o. k. M inisterstw a handlu z a  okna kościelne na w ystaw ie  
w  Przem yślu  1882 r. i m edalem  srebrnym  na w ystaw ie krajowej w  K rakowie 1882 roku

PIERWSZY KRAJOWY
Zakład Szklarski w Krakowie

założony 1864 roku

TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO
p r z y  u lic y  sic. J a n a  N r . 1 7 , n a  dole,

poleca Szan. Publiczności swój za k ła d  artystyczno szk larsk i ok ien
k ościeln ych , z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat.

Podejmuje się robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro­
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do­
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak  również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące,
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w  Innsbrucku
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych fabrykantów

robót okien kościelnych i t. d. (343-3 )

-r^j

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH, WIN WSZELKICH GATUNKÓW, RUMU 
KONIAKU, ARAKU, LIKIERÓW itp. i

I H Ł A D  H E R B A T
pod firmą

G. M. Goebel i Synowie W  Krakowie, ul. Grodzka 1 .15,
zaopatrzony obecnie w świeży transport m aryn at, ryb w ędzonych, roz­
m aite gatunki serów , bryndzę w ęgierską, p ow id eł tureckich,
jakoteż rozmaitych innych artykułów postnych, polecają obecni współwłaściciele

S t. G oebel i  J .  G ilew ski. 
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą. (634-7-10)
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PF~ BARDZO WXZXE. 1
NA SEZON WIOSENNY I LETNI. “

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h  

w nowo otwartym magazynie

Franciszka Cnżydlo
w Krakowie, Sukiennice 27,

(od strony ratusza).

CENY FABRYCZNE.

(758-4 100)
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rzeżl
Fabiana H oclistłiiia

w Krakowie ,  
p r z y  ul icy ś w .  J a n a  pod Nr.  I,

zaopatrzona jest w (682-3 33)

N A G R O B K I
z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 

z marmuru, granitu, syenitu i labradoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty arch itekton iczne i na.

różnobarw ne posadzki m arm urowe. 
Wszelkie z a mówi e n i a  wykonywuje po cenach  
um iarkow anych i na sp ła tę  częściow ą.

Słynne płótna krajowe korczyńskie
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.;

bieliznę stołową, chusteczki webcwe 
i batystowe lniane cienkie

tuzin od 2 do 12 złr. — poleca:

P I E R W S Z A  KRAJOWA F A B R Y K A  T K A C K A
Stowarzysz, zarejestr. z o gran. poręką. 

Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya..

GŁÓW NI SKŁAD: (151-13-)
KRAKOW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mił. i B. P. 

LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnezyalna Nr. 30.

PIERWSZA ZWIĄZKOWA GARBARNIA
w RZESZOWIE, 

której w y r o b y  znane są z j a k n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,  s p r z e d a j e  po cenach fabry­
cznych: mastryki (skóry podeszwiane), w zelkie j tidily i skórki 
cielęce, branzlówkt, skóry na pasy, blanki s z a r e

i c z a r n e ,  s z p a l t y  i t. p. (2166 28 31)

l Przed naśladownictwem ochroniona próbką i marką

SÓL IttŁĄWmiKŁ
J u l i u s z a  § c h a o m a m i a ,

aptekarza okręgowego w Stockerau,
Od wielu lat uznany dyetetyczny środek dla podniecenia trawienia.
Usuwa natychmiast zbytni kwas żołądka. — Niezrównany -dla regulowaniu 

* zachowania dobrego trawienia.
Do n a b y c i a  we  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  w K r a k o w i e .

C ena 1 p u d e lk a  7 5  cn i. (2735 9-10)
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką.

Główny skład: Landschaftlliche Apotheke Ju liu s Schaum ann in Stockeruu.

A ma torowi e herbaty!
Firma E. Gottlieb w Krakowie/

istniejąca od roku 1845,
odznaczona na wiedeńskiej wystiswie złotym 

medalem,
zawiadamia Szan. _P. T. odbiorców i Szan. Publiczność, iż z dniem 1 kwietnia 1892 r. 
przenosi s w oj g łó w n y  sk ła d  H erbaty ja k  rów nież Jfilię tegoż 

sk ła d u  na u licę  F loryańsU ą pod L. 31.
. Wierny własnej^ zasadzie, starać się będę, jak  dotąd tak  nadal, inojemi ze zna­

komitej jakości i taniości znanemi herbatami Szanowną Publiczność z; ido wolnie.
(771-2-3)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.
JE. G o ttlieb .

Rz|dca Drukami Jótef Łakot.iński.
damskie suknie otrzymał w wielkim wyborze i polecą KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice 1 .24 i 25. Ceny bardzo niskie (550-6-:


